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Nakładem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. 


Lwów, Środa 1 lutego 1028 
Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Rok XIX. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


Krem!! utrzymuje delikatną 1piękną cerę 
zadać tylko oryginalny wyrób firmy (yet 


ŚWIETNY BILANS PKO. ZA R. 1927. 
(Telefonem od naszego korespon lenta.) 

Warszawa, 30. stycznia. (ps) W po- 
niedziałek w południe odtyła się w PKO. 
konferencja prasowa, na której wicepre- 
zes PKO. Tadeusz Miśc'ński przedstawił 
ogólne wyniki aziałaineści tej instytucji 
w r. nb. Rok 1927 PKO, zamyka zyskiem 
2.360 tys. zl, pozatem czysty zysk z rea- 
lizaeji papierów wartościowych 6.808 
tys. Liczba kont  «szczędnościnwych 
wzrosła o 55 tys., owoiny wzrost oszczęd- 
ności wynosi 138 proc. Fest to objaw nie- 
słychanie dodatni i ważki w rozwojn 
PKO. 

P. Miściński zanaczsł, że wysokość 
udzielonych pożyczek indywidualnych, 
który to dział ulega stopniowej likwi- 
dacji, spadła z Jf miljcnów na 9.600 tys. 
Kredyty spółdzielcze w Kasie Oszczęd- 
ności wynoszą 26 mi'jonćw i są regulo- 
wane wzorowo. Wreszcie prezes Miściń- 
ski wskazał na akcję budowlauqą PKO., 
która się rozwija coc3z korzystniej i na 
wzrost wydajności pracy urzędniczej, 
która wzrosła o 61 groc. 


NIEMIECKIE POGŁOSKI O DYKTATU- 
RZE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Berliu, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Ha- 
katystyczna „Kreutzzeitung* w korespon 
dencji z Warszawy, omawiając sytuację 
wyborczą w Polsce, ceświadcza, iż w tra- 
kcie kampanji wyhorczej rozegra się 
ostra walka, glosowanie zaś będzie wta- 
Ściwie tylko płebiszytem o osobę Piłsud- 
skiego. Jeśliby wybory wypadły na nie- 
korzyść Piłsudskirgo o ogłosi sie on 
dyktatorem, przeciwko czemu wiekszość 
Indności nie będzie  ziesztą protesto- 
wała. 


„mean 


NY"*"MAIWW TY YNA TYT TEA" Ar 

Berlin. 30. stycznia. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj odbyły się w Melslemburę-Strelitz 
wybory do sejma krajowego. Socjaliści, 
którzy uzyskali w lipcu 1927 — 15.000 
głosów, zdobyli wszoru; 19.000, niemiec- 
cko-nar. otrzymałi mnieiwięcej liczbę 
głosów z lipca, ti. 10000 Poważne straty 
ponieśli komuniści, którzy otrzymali 
4.100 głosów w lipu, obecnie zaś tylko 
3.500, 
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DZIWNA PRZYGODA KASJERKi 
(Do artykuia na str. 6-tej.) 


Fenryl. 
Sar, 


POWRÓT P. WICEPKEMIERA BARTLA 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30. stycznia. (ps) Dzisiaj 
iano powrócił ¿zs Lwewa wieepremjer 
Bartel w towarzystwie szefa gabłnetn p. 
Józefskiego i sekretaren por. Zaćwili- 
chowskiego. Należy jeszcze raz podkre- 
ślić znamienne oświadczenie wicepremje 
ra Bartla, w którem cn kategorycznie 
stwierdza, iż nie bedzie kandydował da 
Sejmu z żadnej listy ukręgowej, jedynie 
z listy państwowej. Po powrocie wice- 
premjerowi złożyli wizytę poseł amery- 
kański Stetson, masięr.nie wicepremjer 
Bartel odbył konferencj; z min przem, 
i handlu Kwiatkewskiru 


tę mna 


TRAKTAT POLSXO-CHIŃSKI. 

Warszawa, 40. stycznia. (Tel. G. P) 
We wtorek, dnia "1. bm. wyjeżdża do 
Pekinu p. K. Pinior, delegat pelnomo- 
cny Rzeczypospolitej Polskiej w Chinach 
celem zakończenia 19kowań z rządem 
chińskim w sprawie traktatu polsko- 
chińskiego. 

A ZB 
TENDENCYJNE FAŁSZE NIEMIECKIE 
O EMIGRACJI Z G, ŚLĄSKA. 

Katowice, 30. stycznia. (Tel. G. P) 
Urząd wojewódzki komunikuje: W pra- 
sie niemierkiej podano wiadomość, iż z 
Połskiego G. Śląska, o] czasu przyłącze- 
nia go do Polski wyemigrowało da Fran- 
cji dotychczas 209.006  robotników(!). 
Wiadomość ta jest zurełnie fałszywa, 
gdyż w rzeczywistości wyemigrowało do- 
tychczas do Francji 11.698 robotników. 
Z ogólnej tej cyfry powróciło na G 
Śląsk około 30 proc. Wiadomości prasy 
niemieckiej powołują się na rzekome 
cyfry stacji emigracyjnej w Mysłowi- 
cach. Należy zaznaczyć, iż przez stację 
tę przechodzą emigranci z całej Polski. 
Wiadomości prasy niemieckiej są wiec 
bezpodstawne i wyraźnie tendencyjne. 

SE. —-. 
FAŁSZYWE PASZPORTY 

DLA MIĘDZYNAR. ZŁODZIEJY. 

Paryż, 30. stycznia. (Tel. G. P.). 
Jak domos „Matin“, w wyniku sledz- 
twa prowadzonego przez policję: Iran- 
cuską i omgielską wykrylo aferę fal- 
szowania i sprzedaży paszportów, 
przeznaczonych dła międzynerodowych 
złodzieji. W związku z tem areszlowa- 
no w Paryżu trzy osoby, w tej liczbie 
niejakiego Henryka Gommensa. poda- 
tacego się za Polaka (?). 
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NIEMCY W POLSCE WYBIJAJĄ SIĘ NIE ILOŚCIĄ GŁOSÓW, 
ZWARTY FRONT I SYSTEMATYCZNA PRACA. — LOJALNOŚĆ WOBEC PAŃSTWA ZACHOWUJĄ, 
ODWETU. — BLOK MNIEJSZOŚCI MASZERUJE POD NIEMIECKĄ KOMENDĄ. 


NIE WYRZEKAJĄ SIĘ IDEI 


Lwów, 31. stycznia. 

Wybitna, niemal  rozstrzygająca 
rola, jaką odegrali Niemcy przy orga- 
nizacji bloku mniejszości narodowych, 
zwróciła powszechną uwagę na stan 
i działalność tej licznej, gospodarczo 
silnej i niezwykle aktywnej mniejszo- 
ści. Przedmiot istotnie godzien jest po- 
znania. 

Liczba Niemców w Polsco sięga 
zaledwie 5 procent ogółu ludności, nie 
cyfra więc daje im znaczenie. Źró- 
dłem wpływów jest przedewszystkiem 
najwyższa dyscyplina.  Mirac różnic 
społecznych i politycznych tworzą 
Niemcy w walce o swe stanowisko 
wównątrz państwa zwartą jedność. 
Organizacyjnie wyraża się ona na 
terenie Wielkopolski i Pomorza w 
związku „Deutschtumsbund”, na Śłą- 
sku zaś w pokrewnym „Volksbund“, 
Obejmują te źwiązki dziedzimę kultu- 
ralną, gospodarczą, dobroczynną i po- 
lityczną. . Posłowie niemieccy utrzy- 
mują ze swymi wyborcami kontakt, 
niespotykany u żadnej innej narodo- 
wości, ponadto zaś — przy wszelkich 
różnicach w zabarwieniu — pracują 
z absolutną selidarnością, 

Pracę ich cechuje systematyczność 
i konsekwencja. Niema tu nagłych 
„porywów i szybkich upadków, lecz 
ciągłość i precyzyjne obluczenie każde- 
go pociągnięcia. Rezultaty mogą slu- 
sznie budzić podziw. 

Nas interesuje przedewszystkiem 
stosunek do państwa. Mimo stałego 
kontaktu z Berlinem i Wrocławiem, 
mimo — ostatnio — usilnego wspól- 
działania w tworzeniu bloku mniej- 
szości narodowych, instytucji z pań- 
stwowego punktu widzenia negatyw- 
nej, — stosunek ten formalnie jest 
lojalny. Niemal wszystkie orgamizacje 
i stronnictwa niemieckie, pracujące na 
obszarze Polski, mają w statutach za- 
strzeżoną lojalność wobec ustaw kra- 
jowych, poszanowanie konstytucji, a 
nawet zadańia tak poprawne, jak pra- 
ca nad zgodnerm współżyciem obu są- 
siadujących narodów. Faktycznie 
świadczy ło jedynie o wysoce rozwi- 
nietej metodzie politycznej. 

O prawdziwych nastrojach  Nicm- 
ców zachodnich wobec Polski trudno 
się łudzić. Niema zapewne Niemca, 
któryby mie marzył o rewindykacji 
starych granic i nad tem w ten luk 
inny sposób nie pracował. Przy tem 


wszystkiam jednak Niamey pozosta- : 


wiają Białorusinom tworzemie „hurt- 
ków”, a Ukraińcom kompłąty i sabo- 
taże. Sami pracują w „rękawiczkach. 

Podstawą ich pracy jest na razie u- 
trzymanie, a w przyszłości oczywiścia 
rozezerzenie niemieckiego stann po- 
siadania. Jest to „Sofortprogramra” 
reahzowany dziś z pełną ofiarnaścią, 
przy poparciu fumduwszów państwo- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928. 


w Polsce. 


LECZ SOLIDARNOŚCIĄ I AKTYWNOŚCIĄ. — 
CHOĆ 


KONTAKT RUSINÓW Z NIEMCAMI 
wych rzeszy. Program szerszy, wyra- 
źnie ujawniony w okresie akcji przed- 
wyborczej, polega na uaktywnieniu wi się w nim o walce z państwem, 
politycznem i skonsolidowaniu mniej- | an; o zmianie granic, lecz o „obronie“, 
szości narodowych. o „egzekucji praw, zagwarantowa- 

zap s.we (bez ZŁ. 1 20 


UA do go- -Ní 
MYDŁO lena „ILEN pudełek) tylko 


Fatszywe Wieści o rewoiicji w Moskwie 
J i 3 i H $ | . 
ŹRÓDŁEM ICH MAJĄ BYĆ LONDYN I RYGA, 

(Telefonem- od naszego korespondenta.) 

Warszawa 30. stycznia. (ps.) Od | otrzymano dotychczas  jakichkoi- 
dwu dni nadchodzą do Warszawy | wiek informacji, któreby potwier- 
najsprzeczniejsze wiadomości o rze | dzały owe wiadomości londyńskie 


komym przewrocie w Moskwie. Źró- | wzgl. z Rygi. Z drugiej strony posel- 
dłem tych wiadomości są Londyn i | stwo sowjeckie w Warszawie ogla- 


Bezpośrednio program taki mie jest 
antypańsuwowy. Ostatecznie nie mó- 


w metaiowych pudełkach, 
kosztuje 2 zł. za sztukę — 


Ryga, które mówią, że w stolicy So- sza, że w Moskwie panuje najzuneł- 
wjetów doszło do przewrotu woj- | niejszy spokój. Analogiczne oświad- 
skowego. Wręcz przeciwnie brzmią | czenie ogłasza oficjalna sowjecka 
depesze z Berlina i Moskwy, które | „Tas“ stwierdzająca, że wiadomości 
siwi jerdzają, że w Moskwie panuje o rewolucji wojskowej w Moskwie 
spokój. W Min. spraw zagran. nie | są całkowicie zmyślone. 


Trocki przybył n na m.ejsce 
wygnania. 


TOWARZYSZY MU ANIOŁ-STRÓŻ, TOW. KISTER. 


Moskwa 30. stycznia, (Tel. G. P.) | sarjatu ludowego do spraw zagr. Kı- 
Trocki przybył już na miejsce ze- | ster, syn znanego działacza okresu 
słania do Wiernego. Konirolorem | przedrewolucyjnego i senatora. Każ- 
czynności urzędowych Trockiego | da czynność Trockiego ma uzyskać 
jest delegowany b. urzędnik komi- | uprzednią aprobatę Kistera. 


Zqon ang. marszałka Haiqa 


GENERALISSIMUSA SIŁ W. BRYTANJI W WOJNIE ŚWIATOWEJ. 

Londyn, 30. slycznia. (Tel. G, P.) | skich. Lord Haig obj}? naczelne do- 
Wczoraj wieczorem zmarł tu Marszałek | wództwo angielskich sił zbrojuych pod- 
polny Lord Hiy. Wiadomość o jego | ezas wiełkiej wojny pə Lordzie Frenchu 
śmierci wywołału siłne wrażenie. Śmierć | i ma stanowisku sem praostawał do koń- 
Lorda Haiga nastąpiła wskułek ataku | ca wejny. 
sercowego i nie kyła poprzedzona żadną . 
chorobą. Jeszcze w uhiegłą sobotę Lord 
Haig przyjął} u siebie w sprawach urzę- | 


Każdy powinien zostać 
czł nkiem L. 0 P. P. 


dowych szereg osobistości, a popołųdniu 


dokonał przeglądu ediziałów skautowe 
Wszechówiatowi |IKIERY HOLENDERSKIE 


RRULSTKAMP 


do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych handlach i lokalach we 
Lwowie oraz na prowincji. 


Generalne Przedstawici lstwo na Ma'opolskę i Wołyń: 


D.m Handlowy Albert NIRENBERG 


Lwów, ul. Batorego 4, Telef. 28-45. 


A 2 Só | Sk E 
miecka mniejszość narodowa 


nych przez traktaty i konstytucję” i 
innych rzeczach, przysługujących po- 
nad wszelką wątpliwość obywatelowi. 
Zdajemy sobie jednak chyba sprawę 
z tego, co kryje się pod ilemi formami 
i jak wyglądałoby państwo nasze, 
gdyby 30 procent obywateli maszero- 
walo w szyku bojowym pod niemie- 
cką komendą. 

Wyniki tej akcji są na razie dość 
zmikome. Przyczynia się do tego małe 
wyrobienie polityczne i niski słan 
kulturalny mniejszości wschodnich, 
głębokie różnice rasowe, religijne i 
gozpodarcze, dzielące poszczególme od- 
lamy etnioze, dysonanse partyjne 
i inne. Ich wyrównanie przychodzi 
jednak Niemcom tem łatwiej, że po- 
siadają oni najlepsze kwalifikacje na 
pośredników. Grupy słowiańskie, które 
z natury rzeczy powinny się odmosić 
z największą rezerwą do  ulegania 
wpływom niemieckim, czynią to ze 
szczególną łatwością, kontakt poli- 
tyków rnskich z Małopolski z Niem- 
cami był i pozostał do dziś dnia żywy 
t owocny. 

Blok mniejszości narodowych na- 
wet w swej ostatecznej, kadłubowej 
formie, jest znacznym sukcesem za- 
biegów niemieckich. Znaleziono wspól- 
ny język, a to jest pierwszym etapem 
wielkiego programu. Dalszym będzie 
rozszerzenie tej platformy, na  xtórej 
zgodnie  współdziałają panowie Hass- 
bach, Dymitr Lewicki i Gruenbawtn. 
Czy o ile io się uda, zależeć będzie 
wyłącznie od tego, 


i ugrumtuje państwowość polsika, Jest 
to jedyna siła, mogąca przeciwstawię 
się akcji niemieckiej, 

Dla uniknięcia nieporogunień ww- 
pada zaznaczyć, że wyłącznymi pra- 
cownikami na tej wdzięcznej niwie są 
Niemcy zachodni, Koloniści z Wołynia: 
a Małopolski Wschodniej nietylko nie 
biorą w tem udziału, ale poniekąd 
tworzą materjal odporniejszy, niż np. 
Rusini. Tłumaczyć to należy większem 
ich rozpruszeniem i większą odległo- 
ścią od pruskiej macierzy, któna jest 
„Spiritus movens“ całego planu na roz, 
bicie Polski od wewnątna 

rai mn 


NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś przybył tu nowomianowany poseł 
japoński przy rząszie polskim p. Matsu- 
shima, witany na dworcu przez przed- 
stawiciela MSZ, 


STUDENCI CHCIELI SPRZEDAĆ 
ZRABOWANĄ TORE. 

Bukareszt, 30. stycznia, (Tel. G. 
P). Redaktor naczelny pisma studen-, 
ckiogo „Nowa generacja" w Koloszwa- 
rze, oraz członek redakcji i jeden ze 
sludentów zostali aresztowaui, ponie- 
waż okazało się, iż podczas roznuchów 
w Kn'eszwarze zabrali z synagogi war- 
tościową torę i usilowli sprzedać ją 
gminie zydowskiej za 60.000 lei. W 
procesie, przeciw studentom w związ- 
ku ze zniszczeniem synagogi w Jas- 
such zapad! wyrok, skazujzcy 4 sn 
j SER na 1 miesiąc więzienia, 2 zaś 
na 2 miesiące. 
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Jak KOMUNIŚCI 1857 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. lutego 1928. 


na Istach wyborczych. 


SA PODPISANI STARUSZKOWIE 141 - LETNI I LUDZIE DOPIERO MAJĄCY SIĘ NARODZIĆ. 


Warszawa, 30. stycznia. (ps.) U- 
rzędnicy główmej komisji wybor- 
czej zajmują się od kilku dni spraw- 
dzaniem podpisów, jakie umieszczo- 
ne zostały na liście komunistycznej. 
Przytem okazało się, że bardzo wiel- 
ka ilość podpisów jest nieważna. 
Mnóstwo podpisów na liście zamie- 
szczono podwójnie albo potrójnie. 
Pozatem stwierdzono, że przy pod- 
pisach niektóre daly brzmią fanta- 
slycznie. Niejaki Eugenjusz Kowa!- 
ski podał jako dalę urodzenia 1965, 
inny znów, niejaki Jan Makmowski, 
podał dalę urodzenia 1787, wobec 
czego ten wyborca miałby liczyć 141 
lat, a takich „Maluzalemów* w 
Polsce niema. Przy liście senackiej 
stwierdzono, że przeszło 400 podpi- 
sanych osób urodziło się po r. 1900, 
a — jak wiadomo — do Senatu ma- 
ja prawo głosowania le osoby, któ- 
re ukończyły lat 30. Te wszystkie 
stwierdzone uchybienia będa zrefe- 
rowane przez p. wicemin. Cara w 
głównej komisji wyborczej, która 
poweźmie decyzję, czy lista ta ma 
być uważana za odpowiadającą wy- 
mogom i postanowieniom ordynacji 
wyborczej. 


USTALONE KANDYDATURY LISTY 
NR. 1 W MAŁOFOLSCE WSCH. 
Lwów, 30. stycznia. (Tel. G. P.. 

Jak się dowiaduje Aj. Wschodnia z 

najlepszego źródła, kandydatury Bez- 

partyjnego Bloku Współpracy z rzą- 
dem w okręgach Małopo!ski Wsch. do 

Sejmu i Senatu zostały już ustalone. 

Według aktualnych obecnie projektów 

ze Lwowa na pierwszem miejscu kar- 

dydować ma min, Kwiatkowski, mwa 
drugiem b. mim. Stesłowicz, W Stani- 
sławowie wysunięta m abyć kandyda- 
tuna prezesa Banku Gosp. Krajowego 
gen. Góreckiego. W jednym z okręgów 

Małopolski Wsch. kandydować będzie 

min, Stesłowicz. 


WYSTĄPIENIE Z CH. N. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30. stycznia. (ps) P. To- 
masz Jełowieki czionzk zarządu stronni- 
ctwa Ch. N. wystąpił z tego stronnictwa, 
składając przytem następującą deklara- 
cję: Ponieważ warunki polityczne na 
Kresach wschodnich wymagają jak naj- 
dalej posuniętej solidarności społeczeń- 
stwa polskiego, a w szczególności sfer 
ziemiańskich, uważam dalsza moją 
współpracę w stronn'ztwic Ch. N. zn nie- 
możliwą i występuję z tego stronnictwa. 


SOJUSZ N. D.-—PiASF WE LWOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 50. stycznia, (ps) Jak się 
dowiadujemy narały wyborcze między 
endekami i ich najnowszymi sojusznika- 
mi Piastowcami, jereti chodzi o okręg 
wyborczy Lwów-miasto zostały jnż sfi- 
nalizowane. Na piciwszem miejscu listy 


Komitetom balowym 
do wiadomości! 


że wyśmienite kanapki i wszelkie 
dodatki do robiania KAN P£K jako- 
też wszelkie wina, lkiery i przewy- 
born: wędl ny dostarcza najtaniej 


Zofja Teliczek 
Akademicka Nr. 6. 


N. D. znajdować się będzie nazwisko 
Piastowca ks, Panasin, na drugiem miej- 
scu ma się znaleść nazwisko znanego 
adwokaia lwowskiego i wybitnego dzia- 
lacza N. D. dra Fitrackiego. Przy ustala- 


|Tetesanem nd naszeca koresnondenta). 


niu kolejności decydował podobno 
wzgląd, że ks. Panaś jako b. kapelan Le- 
gjonów potrafi skupić koło siebie głosy 
legjonistów i strzelców. 


Pos edzenie tom lei ZachYWAWCZEDO. 


STWIERDZONO JEDNOMYŚLNOŚĆ GAŁEGO OBOZU KONSERWATYWNE- 
GO WOBEC ZAGADNIEŃ WYBORCZYCH. 


Warszawa, 30. stycznia. (ps). W 
pałacu ks. Jamusza Radziwiłła pod je- 
go przewodnictwem odbyło się zebra- 
nis komitetu zachowawczego. W nara- 
dach tych uczestniczyli: hr, Zdzisław 
Tarnowski, ks. Zdzisław Lubomirski, 
ks. Eust. Sapieha, b. min. Raczyński 
Władysław Glinka, min. Targowski, 
hr. Rostworowski, hr. Badeni, dr. Be- 
aupre, J. Leszczyński, prof. Zawadz- 
ki, hr. Adam Romer, Wielowieyski, 


| 


| 
| 


Dohiecki, W rezultacie wyczerpują- 
cych dyskusji nad zagadnieniami akcji 
taktyki wyborczej w poszczególmych v- 
kręgach zazmaczyłe się zupełna jedno- 
myślność przedstawicieli Prawicy Na- 
rodowej,  Chrześcijańskiego  Stronni- 
etwa Rolniczego i Organizacji Zacho- 
wawczej pracy państwowej w poglą- 
dach na rolę i zadania zachowawców 
lak w okresie przedwyjborczym, jak i 
po wyborach, 


Lsi kandydaój w okr. złoczowskim 


AŻ TRZY Z SIEDMIU LIST ŻEGLUJĄ POD SZTANDAREM  BEZPARTYJ- 


NOSCI. — 


Złoczów, 30. styczmia. (Tel. G. P.) 
W okr. komisji wyborczej Nr. 55 w 
Złoczowie zgłoszone zostały następn- 
jące okręgowe listy Kandydatów do 
Sejmu: 

I. (Partja soc.-robotniczo-włościań- 
ska): Michał Zelisko, emer nauczyciel 
ludowy w Mikołajowie koło  Gaiów 
p. Bóbrka. 

II. Lista bezpartvina: Terapont Ar- 


KANDYDATAMI PRZEWAŻNIE RUSINL 


tomow, urzędnik techniczny Wydziału 
pow. w Brodach. 

II. Lista bezpartyjna (odrębna od 
poprzedniej): Mikołaj Greszczuk, rol- 
nik z Czernicy, powiat Żydaczów. 

IV. Partia Pracy: Łukasz Bozowski; 
rolnik z Kunaszowa, powiat Rohatvn. 

V. Wyborczy Blok ukr. socj. włoś- 
ciańskich i robotniczych partji (Lista 
państwowa Nr. 22): 1. Amdrzej Hry- 


Zgoda na całej linii... 


URZĘDOWY KOMUNIKAT O TRAKTACIE LITEWSKO - 


Berlin 30. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś wydany został przez Biuro 
Wolfa następujący komunikat o ro- 
kowaniach między Wałdemarasem 
i Stresemannem. 

„W czasie obecności premjera 
litewskiego, Walldemarasa, w Berli- 
nie omówiony został pomiędzy nim 
a min. Stresemannem cały szereg 
zagadnień politycznych i gospodar - 
czych, dotyczący ogólnej sytuacji 
w stosunkach niemiecko-litewskich. 
Obaj ministrowie mogli stwierdzić 
daleko idącą zgodność swych poglą- 
dów. Wynikiem tych rozmów jest 
przedewszystkiem porozumienie się 
co do ogólnego traktatu rozjem- 
czego, który podpisany został przez 
obu mężów stanu w Urzędzie 
spraw zagr. Przez traktat ten, który 
we wslępie swoim wskazuje na 
przyjazne stosunki między obu kra- 
jami, wszystkie sporne kwestje pra- 
wne wedlug znanego wzoru zostaną 
poddane postępowaniu sądowemu, 
albo rozjemczemu, wszystkie zaś 
sporne kwestje polityczne postępo- 
waniu pojednawczemu. 

Pozatem skorzystano z okazji, by 
doprowadzić do zawarcia kilku u- 
mów © charakterze technicznym, 
jak: umowy w sprawie uregulowa- 
nia stosunków granicznych, umowy 
o rybołóstwie, o gospodarce wodnej 
i o rentach dla b. wojskowych. 


W zakresie rokowań o traktat ' 


— MR LLMr NA O Do 000 


NIEMIEC- 


handlowy, które były wdrożone w 
fpcu roku ubiegłego, osiągnięto po- 
ważny postęp przez to, że możliwe 
było ustalenie wytycznych dla dal- 
szego prowadzenia rokowań i wy- 
jaśnienie rozmaitych punktów. 

W końcu Stresemann i Waldema 

ras starali się usunąć trudności, ja- 
kie powstały pomiędzy obu rządami 
wskulek całego szeregu kwestji, do- 
tyczących obszaru Kłajpedy. Wy- 
siłki te zostały uwieńczone sukce- 
sem, ponieważ udało się osiągnąć 
porozumienie. Obaj ministrowie po- 
rozumieli się co do praktycznego za- 
łatwiania różnicy zdań, jaka może 
powstać w przyszłości w sprawach 
tego rodzaju. Również w kwestji 
optantów, którzy pozostali na obsza 
rze Kłajpedy osiągnięte zostało za- 
dowalające porozumienie. Wreszcie 
sprawy osiedlania się, pobytu i wy- 
dalamia obustronnych obywateli zna 
lazły tymczasowe zadowalające roz- 
wiazanie. 
„Voss. Zeitung”, podając lo oświad- 
cza, że zdanie urzędowego komuni- 
katu, mówiące o optantach należy 
rozumieć w ten sposób, iż mieszkań- 
cy Kłajpedy, którzy w swoini cza- 
sie optowali za Niemcami nie zo- 
staną wydaleni z obszaru Kłajpedy, 
jak się lego obawiano. Jest to bez- 
wątpienia poważny sukces polityki 
niemieckiej. 


— —- 


Wali podpisy JoB 
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francuskie 
bibułki 
cygar etowe 


Wszędzie 
do nabycia. 


. Osyp Małańczek 3. Dr. Ro- 

4. Mikołaj Repa. 
Polsko-ukr.-żydowski 
trójlaszyzm Halicza: Napoleon  Łu- 
kasz Stankiewicz, emer. pocztmisirz, 
Aleksander Semegen, kowal i rolnik, 
Markus Hauser, kupiec. 

VII. Lista bezpartyma (odrębna od 
dwóch poprzednich list  bezpartyj- 
nych): Michał Zaczek 


wniak, 2 
man Dąbczewski, 
ia e UE YAS 


PAKT WYBORCZY MIĘDZY ZLN. 
A CH. D. W ŁODZI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 50. stycznia. (ps) Jak do- 
noszą z Łodzi został ma tamtejszym te- 
renie zawarty układ wyborczy między 
ZŁN. a Ch. D. Sytuacja ZLN. na terenie 
Łodzi wygląda fatalnie, zwłaszcza po o- 
puszczeniu tego stionnictwa przez jego 
dotychczasowego przywódcę b. posła Ka- 
rola Chądzyńskiego. PFoięczenie się z Ch. 
D. stwarza pewne cleciaż  miuimałne 
szanse dla Narodowcj Demokracji, W 
wyborach poprzednich endety razem z 
chadekami przeprowacziłi trzech kandy- 
datów. Obecnie taki sam rezultat wydaje 
się mocno wątpliwy. Fodobny pakt wy- 
borczy przyjdzie do skutku równieź w 
Warszawie. Odnośne rokowania mają 
się ku końcowi. QOłecrie są już tylko 
ustalone osoby, ktlócz mają się znaleść 
na wspólnej liście. 


NAUCZYCIĘLSKI KOMITET WY- 
BORCZY W PRZEMYŚLU. 

Przemyśl 30. stycznia. (Tel. G, P) 
Powstał tu nauczycielski Komitet 
okręgowy Bezpar. Bloku. W zebra- 
niu organizacyjnem wzięło udział 
nauczyciełstwo. szkół powsz. w pow. 
Brzozów, Dobromil, Krosno, Prze- 
myśl, Sanok i Rymanów. Prezesem 
komitetu wybrany został p. Ukleja, 
który kandydować ma z listy Bezp. 
Bloku do Sejmu. 


UKRAIŃCY KRZĄTAJĄ SIĘ 
W POW. PRZEMYSKIM. 

Przemyśl 30. stycznia. (Tel. G. P) 
W powiecie przemyskim ożywioną 
działalność rozwinęły organizacje 

ruskie-ukraińskie. W ostatnim tygo- 
dniu odbyło się przeszło 20 wieców 
i zjazdów ukraińskich. Większe 
zgromadzenie odbyło się w Drohojo- 
wie, Szemychach, Duszowcach, Tar- 
nawcach, Pikulicach. Najwięcej u- 
znania zdobywa wśród Rusinów li- 
sta UNDO, 


KANDYDATEM ZE SPISZA- 
ORAWY. 

Zakopane, 30. stycznia. (Tel. G. P. 
W okręgu Spisza i Orawy kandydo- 
wać ma do Sejmu na liście Bezpart. 
Bloku Współpracy z Rządem ks. Ma- 
dej z Jabłonki, politycznie zbliżony do 
Stronnictwa Kat.-ludowego. Ks. Madej 
otrzymał już od swych władz duchow- 
nych zezwolenie na kandydowanie do 
Sejmu. 


born + © ERRE. 
FILJA JASKINI SOPOCKIEJ W PO. 
ZNANIU. 

Poznań, 30. stycznia, (Tel. G. P.) Po- 
licja wykryła tu w bolełu „Britania“ taj- 
ną jaskinię gry. Właścicielem spełunki 
był niejaki Jabłoński, krupierem kełner 
Mneller, zaś faktycznymi właścicielami 
krupierzy niemieccy z kasyna sapockie- 
go. Policja zaskoczyła w spelunce kilku- 
nastu znanych obywateli m. Poznania. 


KSIĄDZ 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 1 


jutego 1828. 


Nr. 8399 


Co piszą inni? 


Pod władzą trupa... 


P, WOJCIECH KORFANTY NAMYŚIJŁ SIĘ I KANDYDUJE. — JAK P. RATAJ KRZĄTAŁ SIĘ KOŁO 


„CENTRO- 


LEWU" I CO USŁYSZAŁ W ODPOWIEDZI. — NIEBOSZCZYK SEJM KIERUJE POŚMIERTNIE WYBORAMI. 


Lwów, 31 styczniu. 

(stm) Niechaj Czytelnik nie sądzn, 
że ma przed sobą amyłkę druku, jeże- 
li przeczyta w tem iniejsou, iż p. Woj- 
ciech Korfanty kandyduje do Sejmu. 
Tak jest: kandyduje! 

Wprawdzie przeciętny obywatel, 
obcy arkanom i szacherkom towarzy- 
szącym nieodłącznie wszelkiemu poli- 
tykaństwu, dopatnzyć się w tem gotów 
rużącej sprzeczmości z niedawnem o- 
świadczeniem tego samego p. Korfan- 
tego, nozesłanem w formie broszury, do 
wszystkich redakcyj (a podobno „scrip- 
ta mament*..), ale na Śląsku Górnym 
do takich drobiazgów. nie przywiązują 
widocznie specjalnego znaczenia. Fure 
da słowo. Podobało się p. Koniantemu 
ogłosić publicznie, że nie kandyduje, a 
teraz podoba mu się zmienić postano» 
wienie, Co ludzie o tem pomyślą lub 
powiedzą — mniejsza. Kto się zresztą 
takiemi drobiazgami przejmuje. 

Bądźmy jednak sprawiediiwi i do- 
dajmy, że stefaby się wielka krzywda 
Chrześcijańsk'ej Demokracji, gdyby o- 
sobą p. Korfantego i jego  koziołkami 
chciano obarczyć konto tago stronnic- 
twa. Fo głośnym wyroku Sądu mar- 
szałkowskiego, p. Kortanty zmolazł się 
peza szeregami Ch, D. Nie opublikawa- 
no wprawdzie faktu wykluczenia, ale 
widocznie dlatego jedynie, by nie rar- 
mazywać cuchnącego skandalu. Ozna- 
ką na zewnątrz zerwania wszelkich 
stosunków stronnictwa Ch. D. ze swym 
niedawnym leaderem, jest dowodnie 
ten fakt, że ani na liście państwowej, 
ani na żadnej liście okręgowej nr. 25 
nie figuruje weale naswisko p. Kor- 
fantego. 

Ze względów kronikarskich warto 
przy tej sposobności zanotować, że dla 
umożliwienia sobie powrotu do życia 
parlamentarnego, p. Konfanty stwo- 
rzył własną partię wyborczą pod na- 
zwą śląskiego bloku katolicko-ludywe- 
go. Postawiwszy na liście tego bloku 
siebię na pierwszem miejscu, drugie o- 
fiarowat ks. Brandysowi, a dalej miesz 
czą się nikomu nieznani pp. Sosiński, 
Musiał, Pawłowski i in. Listę senacką 
rozpoczyma, dla odmiany nazwisko ks. 
Brandysa, zaś p. Korfanty zadowolił 
się skromnie miejscem ósmem. 

Wszystko to są jednak  szczagóły 
podrzędne. Clou stanowi wiadomość, że 
p. Korfanty namyślił śię i przecież 
kandydujew 


Niedawno temu krążyły pogłoski o 
słaraniach powołania do życia „Cen- 
trolewn" na terenie nowego Sejmu. 
Miały być w tej sprawie prowadzone 
poufne rozmowy zakulisowa, przyczem 
za głównego akuszera uchodził p, Ma- 
ciei Rataj. ama głosiła, że krzątał się 
żywo i usiłował nawiązać także kon- 
taki z przedstaw cielami stronnictw po- 
pięrających rząd Marsz. Piłsudskiego. 
Wysiłki p. Rataja nie dały jednak wy- 
ników, bo — jak obecnie donosi „Ku- 
rier Polski“ 

..„zabiegi te spełzły na niczem, 

a oba bloki (nr, 1 i nr. 25) stają do 

zdecydowanej i nienstępliwej walki 

wyborczej. Głównym powodam ma 
być zachowanie na liście 25 na- 

zwisk najbardziej „bojowych œ 

pozycjanistów rządów pomajawych 

rmzedawszygikiem zaś b. posła 

Wincentego Witosa“, 

Jak to sobie właściwie p. Matej 
«wyobrażał? P. Wincenty Witos, któ- 
rego zwyczaje i obyezaje polityczne 


przyczymiły się w znacznej mierze do 
rozpanoszenia się stosunków, którym 
kres położył dopiero przewrót majo- 
wy — miałby znowu nadawać ton na. 
szemu życiu politycznemu? Aby je na 
dal demoralizować? Za mało jeszczę 


szkody wyrządził Rzplitej ten człowiek 


Kinotzatr 


mały, ale nad miarę ambitny i bez 


skrupułów ? 

Dobrze się stało, że kres położono 
nawet pośrednim rozmowom na ten te- 
malt, 


w 
Artykuł 17 ordynacji wyborczej 


We wtorek d.3!/] b.r. © godz. 9'<Q wieczor 
INAUGURACYJNE PRZED »>TAWIENIE 


największego filmu obecnego sezozu 


PALAGE 


LEGIONÓW 3 


Wschód stoca 


cramat w 14 aktach. Re yser F. W. MURNA!'I, twórca 
„Fausta“. Osoby: Mąż, ona, panna z w elk ego miasta. 


W -dniu Imienin Prez. Rzpitej. 


LWÓW OZDOBI SWE DOMY FLAGAMI O BARWACH NARODOWYCH, 


OBYWATELE! 

W dmu 1 lutego 1928, tj. we Śro- 
dę przypadu uroczystość Imienim 
Pierwszego Obywatela Państwa Pre- 
zydenta Najjaśnie'szej  Rzeczypospoli- 
tej Ignacego Mościckiego. 

Święto Patrona Głowy Państwa 
iegt dniem uroczystym całego Narodu, 

Lwów, który dał tyle dowodów 
przywiązania do Ojczyzny i zrozu- 
mienia dla idei państwowości nolekiej 
musi stanąć w pierwszym  rwędzie 
tych, którzy z serdecznem uczucie 


radości pośpieszą w dniu 1. lutego z 
wysuzami czej i hołdu dla Reprezen- 
tanta Majestatu Rzeczypospolitej. 
Zarząd miadta zwraca się z gorą- 
cym apelem do wszystkich Mieszkań- 
ców, aby dla zamanifestowania tych 
uczuć już w wigilję tego dnia przy- 
brali damy flagami o barwach narodo» 
wych i miasta, festonami, emblemata- 
mi ip. 
Lwów, w styczmiu 1828 r. 
Strzelecki w. r. 
Komisązz Rządu p. o. Prezydenta m. 


Trzęsienie ziemi w Baden. 


TAKŻE W CZĘŚCI SZWAJCARII ODCZUTO WSTRZĄSY. 


Berlim, 30. stycznia. (Tel. G. P.). 
Trzęsienie ziemt, które nawiedziło gór- 
ną Badenię, dolknęło głównie miejeco- 
wości: Baarbriickan, Kamdarn, Loer- 
rach, Donaueschingen i spowadowało 
znaczne szkody w domach prywatnych 


i rządowych. Aż de szwajcarskiej Ba- 
zylei  odczuwano silne dwnkrotne 
wstrząsy i słyszano podziemny grzmiał. 
Goolegowie twierdzą, że ma się tu do 
czynieniaz przesuwaniem dkbrzymich 
warstw wewnątrz ziemi, 


Ramy noari słaunem lotka 


W ZAWILI GDY JUŻ MIAŁ ZNALEŚĆ OCALENIE, 


Londyn, 30. «ivceniż (Tel. G. P.) W 
pobliżu Sydney w Austrałji znany lotnik 
marynarki auatraliiskiej Quiller usiło- 


ł poniesiony ze spudochionem na morze, 
gdzie wylądował nicduleko wybrzeża. 
Nim łódź ratunsowa zd»'ała go wydobyć 


wał wylądować przy pomocy spadochro- | pożariy lotnika rekiny 


nu. Został jednak porwany przęz wicher 


PONOWNE ZWYCIĘSTWO 
LOTECZKOWEJ. 
Chamonix, 30. stycznia. (Tel. G. P. 
Odbyły sie (u męskie narciarskie za- 
wody juniorów, w których wzięła u- 


dział mistrzyni Polski, p. Janina Lo- + 
Dr. L i 
dr. LLUOWiK 


adwokat 
przeżywszy lat 6!, zmari po krót- 
kich a cężkich c erpieniach 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1-go 
luego b. r. o godz, 12 w południe z hali 


cereńionialnej cmentarza izrael ckiego. 
Žena i rodzeństwo. 


ię nlo składać wizyt kon 'olencyjnych. 


Uprasza 


teczkowa, zajmując pierwsze miejsce 
w czasie 1'34'21, drugie miejcsce zajął 
Cachet w czasie 1'85'46, ogółem star- 
lowało 32 zawodników. Trasa biegu 
12 km. 


Zion 


| Skąd się wzięła w ustawie 


postanawia, że Państwowa Komisja 
Wyboncza składa się z ośmiu człon- 
ków względnie zastępców przedstawio- 
nych generalnemu komnsarzowi wy- 
borczemu przez ośm najliczniejszych 
klubów poselskich ustępującego Sejmu. 
— pyta 
„Kurjer Poranny“ — „ta kabalistycz- 
na cyfra ośmiu najłiczniejszych kiu- 
bów ustępującego Sejmu“? 

„Oto stąd, że w perwszym 
Sejmie było ośm klnbów, które się 
między sobą ułożyły, aby mieć 
wspólną władzę zwierzchnią nad 
wszystkiemi następnemi wyhora- 
mi. Pakt uwiecznienia tych ośmiu 
klubów podyktował ustawę. Ustawę 
zupełnie sprzeczną z wszelką logi- 
ką. Generalny Komisarz Wybor- 
czy mianowany zostaje przez Pro- 
zydenta Rzplitej już po rozwiąza- 
miu Sejmu. Już niema ani Sej- 
mua, ani posłów, a więc ani 
ich klubów. Aż tu nagle zjawiają 
się jacyś panowie, którzy oświad” 
czają, że są  przedstawicielami 
„ośmiu najliczniejszych klubów u- 
stępującego Sejmu“ i dyktują wiek- 
szością głosów Generalnsmu Komi- 
sarzowi Wyborczemn, jaką listę 
ma uznać za ważną, a jaką unie- 
ważnić. W tych „klubach“, zresz- 
tą istniejących już tylko „iure 
caduco“ po rozwiązaniu Sejmu, 
mogły tymczasem zajść niewiodzieć 
jakis personalno zmiany. Już ton 
„ósmy z rzędu najliczniejszy 
klub“, który miał w Seimie bodaj 
kilkanaście krzeseł, może się skła- 
dać, po opuszczeniu go przez wszy- 
stkich, tylko z jednego członka, 
który sam s'ekie mianował „przed- 
gławicislem”, Nic to! Jego głos 
właśnie może być decydujący. 
Nieboszczyk Sejm kieruje wybora* 
mi pośmierłniel Tak chce ustawa. 
Trup partyjnietwa niemi rządzi”, 
Określenie dosadne, alo jakże słu. 

szne. Jeszcze jedna ilustracja skut; 
ków partyjnictwa - rozwielmożniorego 
w ówczesnym Sejmie ustawodawczym, 
a którego zatruty jadem spadek po- 
wodiuje właśnie owe niedomagania, 0- 
słabiające onganizm młodej Rzplitej. 


Z Izby handlowo- 
przemysłowe’, 


Lwów 3] stycznia. 

(jp) Na odbytem wczoraj wie- 
czorem pod przewodnictwem wicepr. 
Ruckera pełnem posiedzeniu Izby 
handl. i przem. dokonano wyboru 
Prezydjaum oraz Komisji prezydjal- 
nej, jakoteż innych komisyj na rok 
1928. 

Na wstępie posiedzenia przewo- 
dniczący powitał imieniem Izby no- 
wego delegata Województwa r. Jó- 
zefa Kasztelewicza, naczelnika Wy- 
działu przemysłowego, który w miej 
sce usiępującego z czynnej służby 
nadr. Lidla objął stanowisko komi- 
sarza rządowego Izby handl. przem. 

Następnie przystąpiono do wy- 
borów, klóre dały następujący wy- 
nik: W skład prezydjum zostali po- 
wołani ponownie: dr. Henryk Koli- 
scher, jako prezydent, dr. Jan Ru- 
cker, jako pierwszy wiceprezydeni, 
p. Tadeusz Hóflinger, jako drugi 
wiceprezydent i p. Schutzinann jako 
skarbnik, 

Do komisji prezydjalnej zostali 
wybrani pp.: Neumann Józef, Ulam 
Michał, Litwinowicz Józef, Eisen- 
stein Karol, Maksymowicz Kazi- 
mierz i Mund Jakób. Komisja zo- 
stała powiększona w tym roku © 
dwóch ezłonków. Sklad innych ko- 
misyj pozostawiona niezmieniony. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. lutego 1928. 


ENAGYJNY WIECZÓR KARNAWAŁ 


OWY T 0. M. w salach Ralisza 


Piąty dzień procesi o zamordowanie śp. Sobińskiego. E 


gz! 


rzyznaje Się (0 pracy 


prowadzonej pod dyrektywą Ukrainy sowieckiej. 


3ezinteresownie” prowadził wywiad dla Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 


Akcja szpiegowska kierowana z Charkowa. -- Co zeznaje drugi Werbicki. -- 
W Pradze był członkiem Ukr. Org. Wojsk., we Lwowie poświęcił się sportowi, 


Lwów 31 stycznia. 


(—) Wczorajszy piąty dzień roz- 
prawy o mord na osobie śp. kuratora 
Sobińskiego rozpoczął serję sensacyj 
nych wydarzeń. Doiad bowiem prze 
wlekająca się rozprawa pełna byla 
nudy i nie interesowała nietylko 
Szerszej publiczności, ale i dzienni - 
karzy, zmuszonych z obowiązku 
przysłuchiwać się półgłosem składa- 
nym zeznaniom pierwszych dwu o- 
skarżonych. Wczoraj zaznaczyło Sie 
zwaczne ożywienie, zapewne dzięki 
zmienionej taktyce obronnej oskar- 
żomych. Jak dotąd bowiem zdawalo 
się, że obrona wszystkich oskarżo- 
nych pójdzie w jednym kierunku, 
a mianowicie zaprzeczania jakiej- 
kolwiek winie. Wczoraj nastąpita 
pewna zmiana pod tym względem i o 
ile orjentacja nas nie zawodzi, lo 
obecnie taktyka obrony ma za zada- 
nie osłonić sprawę mordu io tej 
kwestji jak najmniej mówić, nalo- 
miast calą uwagę skierować na inne 
czyny, zarzucane oskarżonym. 


Jak wiadomo już z poprzedniego 
sprawozdania Iwan Werbicki przy- 
znał się do szpiegostwa, ale poza 


faktem stykania się z Hukiem, któ- | 


ry wysłał go do Łodzi celem prze- 
prowadzenia wywiadu, oraz węczył 
wu do przechowania listy, filmy i 


| maskę gazową, żadnych innych kun 
krelnych faktów swojej działalno: 
ści szpiegowskiej nie przyloczył. 
To przyznanie się wobec faktu, że 
Huka zamordowano, a dalej wobec 
mających nastąpić zeznań świad- 
ków, iż Huk był prowokatorem, by- 
łoby bez znaczenia, dlatego też prze- 
wodniczący, r. Angielski, odrazu na 
wczorajszej rozprawie zażądał od 
oskarżonego 
kategorycznej odpowiedzi, 

czy wie o tem. że Huk został zamar- 
dowany i że Huka uważano za pro- 
wokatora. Na to otrzymał odpo- 
wiedź przeczącą. Werbicki zaprze- 
czył również, by poza Hukiem z kim 
innym utrzymywał kontakt w spra 
wach szpiegowskich. 

Po królkiej przerwie począł o- 
skarżonemu e: pytania 0- 
brońca adw. dr. Starosolski i tu ua- 
stąpiła 

rzecz nieoczekiwana. 

Mianowicie oskarżony na pytania 
podobne, jakie mu poprzednio zada- 
wali członkowie sądu, dał zgoła in- 
ne odpowiedzi, a w szezególności, 
przyznał się do współpracy z her- 
sztem organizacji szpiegowskiej w 
Charkowie Dmytrem Wołoszcza- 
| kiem, używającym pseudonimu 
„Semko”. Te zeznania wywołały 
prawdziwa sensację. 


Werbięki w więzieniu przyznał się do zamor- 


nawania 


Rozprawa wczorajsza  rozpoczęla 
się dalszem przesłuchiwamiem oskar- 
żonego, klóremu zadawano pytania 
odnośnie do znaczenia słów i ustę- 
pów w listach jego, pisanych do Ja- 
niekiej. Werbicki wszystkie te prze- 
nośnie, mające wyraźnie dwuznaczne 
znaczenie tłumaczył jako czysto osgo- 
biste i prywatne. Zeznania te mnie 
przyczyniły się do wyjaśnienia ich (re 
ści. Z kolei omówiono jeszcze kwestię 
alibi oskarżonego z dnia 19. paździer- 
wika. 

Przew.: Zeznał pan, że 19. paździer 
nika przyszedł pan do domu między 


Kuratora? 


5.80 a 6-tą popoł.; 
dowski ? 

Osik- Badowskicgo już zaslałem w 
domu. 

Przew.: A on zeznał, że gdy przy- 
szedł, to pana nie było w domu. 

Osk.: Ja nie wiem. 

Przew.: Panu wiadomo, co zeznał 
świadek Żuk  współłowarzysz celi 
więziennej, a mianowicie, że pan 
wobce niego wyraził się, iż z odleglo- 
ści dwu. kroków strzelił pan do śp. 
Kuratora, że nanczył pan się strzelać 
dobrze przy wojskn, iłd. iłd. 

Osk.: To wszystko nieprawda i nt 
| podobnego nie mówiłem. 


kiedy przyszedl Ba 


„Aby młodsza siost'zyczka nie 
popsuła się n” 


Frzew.: Kiedy i jak pana areszto- 
wano? 
*Osk.: Szedlem z narzeczoną ogro- 


dem Kościuszki i spotkałem w pewnej 
chwili brała w towarzystwie wywia- 
dowcy policyjnego. W pierwszej 
chwili obróciłem się, a wtedy przy- 
stąpił do mnie wywiadowca i aresz- 
lowa? mnie. 

Przew.: Dlaczego pan kazał narze- 
czonej spalić wszystkie listy? 


Osk.: Bo nie chciałem, hy jej młod- 
szą siostra czytała i nie zepsuła się. 
Przew.: Na panu ciąży zarznt o0- 
szczerstwa, popełuionego na funkcjo- 
narjuszach policji, iż wvmuszali na 
panu zeznania przez bicie. Go pan 
ma do powiedzenia na swoją obronę? 
Osk.: Ja podtrzymuję wszystkie po- 
przednie zeznania, 
| działem jest prawdą. 
| Przew.: Od czasu, gdy pan nadkom. 


bo ło co powie- 


| 


Mittlehner urzęduje w policji poli- 
tycznej nie zdarzyło się, by ktoś na 
niego się skarżył. O wszystkich in- 


nych może kiedyś mówiono, ale o nim 


po raz pierwszy słyszę, 


zadania Ukr. Organizacji Wojskowej. 


Następnie cały szereg pytań oskar- 
żonemu zadaje votanl s. s. o. Anto- 
niewicz. 

5. Antoniewicz: Pan przyznaje się 
do szpiegostwa. Kto pana wprowadził 
ño tej roboty? 

Osk.: Milko, którego znalem z domu 
akademickiego zapoznał mnie z Włod- 
kiem, którego to pseudonimn miał n- 
żywać Michał Huk. Huka. znałem 
tylko z opowiadania jako działacza 
politycznego, który nawet był karany 
przez sądy za należenie do tajnego 
uniwersytetu. Z nim spotkałem się 
w menzie akademickie; « on wypyty- 
wiał mnie o stosunki w Czechosłowa- 
cji, a następnego dnia. zaproponował 
mi wsłąpienie do ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej i gorąco innic do tego 
namawiał. Ja jednak nic chciałem 
na propozycję ię się zgodzić. 

S. Anat: Czy powiedział panu, ja- 
kje ma cele organizacja? 

Osk.: Tylko bardzo ogólnie, a. mia- 
nowicie, że organizacja ukraińska ma 
za zadżmie wywalczyć samodzielność 


Polecił zniszczyć 


Z kolei oskarżonemu zadają jy'ta- 
nia sędzia przysięgły i prokurator. 

Piok : Jakie pan może dać dowod'f, 
że „Włodek”, to był właśnie Huk? 

Osk.: Ja tak słyszałem. 

Prok.: Czy ren wiedział, że jeżeli 
daje ktoś pana 150 zł. I wysyła ze zik- 
ceniem, to chyba dla jakiegoś imieresu. 

Osk.: Ja myślałem, że to dla jego 
prywatnego inleresa. 

Pick.; A czy pan znal Koladzieja? 

Osk,: Nie. 

Prok.: Czy pan nazywał się kiedy 
Kamiński? 

Osk.: Tylko w jednym wypadka 
w listach do naazeczonej podpisywa- 
lem się Kamiński, zanim się jej o$ wiad- 


| 


N 


paúsiwową Ukrainy. Przyczem zazna- 
czył mi, że o szezegółch dowiem się, 
gdy wiląpię do organizacji. Kiedy jed- 
nakowoż kategorycznie odmówiłem, 
prosił mnie o przechowanie mu pew- 
nych rzeczy, na co się zgodziłem. Spo- 
lysaliśmy się na ulicach w pewnych 
umówionych punktach, jak pod cer- 
kwią lub w ogmdzie ion dawal mi 
wówczas listy do przechowania, Ostal- 
nio dał mi właśnie te rzeczy, kłóre u 
mnie znaleziono, 

Przew.: Czy Semko znał się z Hu- 
kiem? 

Osk.: Tak jest, znali się. 

P:zew.: Czy pan wie, że Huka za- 
mordowano? 

Osk.: Nie (I). 

Przew.: Fan. także może nie wie, 
e byl uważany za prowokatora? 

Osk.: Nie, nic o tem nie wiem, a 

w każdym razie mie wiem, czy wo ten 
Huk. który zginął. 
Przew.; Pan się przyznaje tylko do 
iero, co z panem ra'a4 Huk, a wypiera 
się pan wszelkiej Zuajomości z Ty- 
czyńską i Wołoszczakiem, 


m kd -> z - 
książki i papiery. 
czyłem i to dlalego, by nikt o tem nie 
wiedział. 

Prok.: Czy lo prawda, że pan da- 
wał zlecenie wspóltowarzyszowi celi 
Żukcwi, by udał się do ojca, któremu 
pan polecił zmiszczyć wszystkie listy 
i papiery? 

Osk.: To wszystko nieprawda 

W tem miejscu obrońca Starosolski 
prosi przewodniczącego trybunału a 
Stwierdzenie, że Kołodziej nie zeznał, 
jakoby pod pseudonimem Berezowski 
krył się oskarżony. 

Przewodniczący stwiendził ji tak 
zeznał Św. Mąciński, który siedział z 
kujodzicjem w więzieniu. 


Werbicki miał dostarczyć spisu 
puików Iwowskich. 


Po przerwie kilka pytań zadawał 
oskarżonemu zastępca strony posz- 
kodowamej dr. Nowak-Przygodzki, 
poczem zadawał pytania obrońca dr, 
Słarosolski. 

Obr.: Dlaczego pan sobie teraz 
właśnie przypomina dokładnie 
szczególy z 19. października. a na 
policji nieumiałich man dokladnie 
podać? 

Osk.: Teraz sobie przypominam 
dokładnie, bo następnego dnia po 
morderstwie został aresztowany Ba- 
dowski, klóry slale do nas przycho- 


dził. 

Obr.: A kiedy panu pierwszy raz 
zarzucono udział w mordzie? 

Osk.: Dopiero 22. stycznia 1927 r, 
oświadczono mi to na policji. 

Obr.: Czy pan sądził, że pana spol 
ka ten zarzul? 

Osk.: Liczyłem się z areszicwa- 
niami wśród Ukraińców. gdyż ogó|- 
nie zarzucano, że sprawcy mordu 
wyszli z łona Ukraińców. 


Gbr.: Pan Się przyznał do szpiego- 
stwa? Czy poza Huklcm ktoś dawal 


Panu jakieś zlecenia? 


Str. 6 


Osk.: Wołoszczak áawał mi również 
do przechowania 'isły i raz mnie prosił, 
bym mu dał spis pułków Stacjenowa- 
nych we Lwowie. (Ożywienie na ławach 
sędziów i wśród publiczności.) 

Przew: A ło calkiem coś nowego? 
A dlaczego pan na muie pytania nie u- 
dzielił mi tych wyjaśnień. 

Qskarżony milczy. 


Wywiady dła Ukr. Org. 
Wojskowej. 


Obr.: Czy pan był w Gdańsku, War- 
szawie lub Krakowie? 

Osk.: Nie. 

Ohr. Wołoszyn: W listach pańskich 
figuruje mnóstwo imion. a w szczegół: 
ności często spotyka się imie Juike. Kto 
to jest? 

Osk.: Julko tb jest Juljan Antono- 
wicz, wuj mojej narzeczcnej. 

Przew.: Czy pan czesto widywał się 
z Wołoszczakiem? 

Osk: Do mego aresziowania był on 
we Lwowie i często spotykaliśmy się. 

S. Antoniewicz: 4 co pan właściwie 
robił dla Wołoszczaka? 

Osk.: Prosił mnie on, by dła ukralń- 
skiej organizacji wojskowej robić wy- 
wiady wojskowe. Kobilem to bezintere- 
sownie dla sprawy ukraińskiej. 


Przesłuchanie Michała 
Werbickiego. 
wprowadzono na salę 
Michała Werbi- 


Po przerwie 
trzeciego oskaxzoneo 
ckiego. 

Na salę wszejł barczysty wysokłego 
wzrostu młodzieniec, © widocznej inte- 
ligencji, który opowiadaniem  swojem 
spokojnem i zrównoważonem starał się 
wywołać dobre wrażenie, 

Na pytanie przewodniczącego, co 
robił od czasu wojny aż po dzień a- 
regztowamia, oskarżony spokojnie w 
dłaższem przemówieniu, którego Wwy- 
słuchano uważnie,  skreślił swoje 
eurricnlum vitae. Zeznał on, że po 
rozbiciu się wojsk ukraińskich, wyje- 
chał do Pragi, gdzie zapisał się na 
wydział przyrodniczy tamt. Uniwer- 
syłetu. W r. 1922 wsłąnił on na tere- 
mie praskim do ukr. organizacji woi- 
skowej, która skupiała w swem łonie 
b. wojskowych ukr. Organizacja ta 
miała za zadanie wyszkolenie woj- 
skowych swych członków, by utrzy- 
mać ich w słałem pogotowiu wojsko- 
wem. Później wycofał się z tej orga- 


FRJLBTON „GAZETY POR“ z 1 JI 1928. 


RYSZARD RIESSNER. 


DRAGULE. 


Jego rodzicami byly wilki rumuńskie, 
«m zaś miał w sabie coś z przykrej uniżo- 
ności zwierzęcia domowego. Na to jednak, 
ażeby (być zwidrzęciejn dumchvem, bra- 
klo mu wyrzeczenia się rabunku i mordu. 


Nazywałem go Dragu lub  Dragule. 
Dragu jest to skrócone rumuńskie Dragu- 
te: djabeł. 


Skąd go miałem ? 

Kiedy przed kilku laty zarządzalem 
mala wdnnicą na Wołoszczyżnie, leżącą 
samotaże na południowem zboczu Karpat 
i o jakie trzy godziny drogi od najbliż- 
szego miasta oddaloną, jedynym moim 
sąsiadem byt niemiecki wieśniak, który 
za miską cenę dzierżawi! kawałek gruntu 
i miał dziwne urojenie, że go wilki prze- 
sładują. 

Pszed laty znikł byt nagle 
zimowy poranek 


w pewien 
jego trzyletni synek. 
Ojciec mie dał sobie wybić z głowy, że 
wilki jedyne jego dziecko porwały. — 
Wkrótce potem żona mu ze zmartwienia 
umarła. 

I jedno i drugie nieszczęście przypisu- 
jąc wilkotn, nienawidził ich i bał się, jak 
ognia, 

Zapyłał mnie pewnego razu, czy wiem 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928 


Dziwna przygoda kasjerki. 


ORYGINAE CZY 


NARWANIEC. — 


NIEZWYKŁE ŻĄDANIE. 


RADA KASJERKŁ — ZADOWOLONY WŁAŚCICIEL WILLI I JE- 
GO PODZIĘKOWANIE, 


(Do rvciny na 


Paryż, w styczniu. 

(H) Przy okienku kasy kolejo- 
wej zjawił się niedawno na dwor- 
cu paryskim starszy jegomość. 
Zwrócił się do kasjerki z następu- 
jacemt dziwnemi słowami: 

— „Moja panienko! Chciałbym 
sobie kupić 

mały domek 

na wsi, ale nie mogę się zdecydo- 
wać na wybór miejscowości. Zdaję 
się zatem na rozstrzygnięcie pani!“ 

Kasjerka roześmiała się serde- 
cznie — i to czasem się kasjerkom 
zdarza — i wreczyła oryginalnemu 
nieznajomemu bilet do pewnej 
miejscowości, leżącej w odległości 
kilku mił od Paryża. 

Po trzech dniach zjawia się len 


stronie 1-szef). 

sam pan przy tym samem okienku. 
— Wszak to pani sprzedała mi 

onegdaj bilet do S.? 
— Tak mój panie, 

brałam? 

— Ależ bynajnmiej 
dłem właśnie, aby pani 
podziękować 

Dzięki pani kupiłem 
śliczny domek, 
z którego jestem niezmiernie zado- 
wolony. Nie ma pani wprost poję- 
cia, jak bardzo jestem kontent z te- 
go wyboru! Ofo coś dla pani. 
I wręczywszy zdumionej 
sjerce kopertę, zawierającą 
banknot pecjusetfrankowy 
oddalił się czemprędzej. 
Kasjerka banknot zatrzymała. 


Czy źłe wy- 


Przysze- 


ka- 


Ghełniiwy bandyla sam sę „wkonał” 


WSZYSTKO POSZŁOBY GŁADKO, GDYBY NIE CHĘĆ POPISANIA SIĘ. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(r) Niemiłą przygodę miał nieja- 
ki Frenk Lander, mlody bandyta w 
Chicago. Przekonał stę on na własnej 
skórze, że zawód jego wymaga niety|- 
ko, aby się pojawić we właściwej chwi- 
li ale i aby zniknąć w porę... 

Lauder wpadł onegdaj nad ranem 
do pewnej restauracji a zastawszy tam 
prócz gospodarza pięciu gości, zdołał 
ich przy pomocy rewolweru uprosić, 
by udali się do kuchni, gdzie sumien- 
nie ogołocił ich z gotówki, zabierając 
okało 1000 dol, Widząc, że niedość na- 
straszył swe ofiary zaczął do nich 


nizacji i poświęcił się teoretycznym 
i praktycznym studjom nad sportem, 
uważając, że narodowi ukr. grozi de= 
generacja i nałeży dbać o jego fizycz- 
ne wychowanis. W r. 1925 przybyi 
do kraju, zamieszkał we Lwowie i w 
dalszym ciągu oddawał się sportowi, 
przyczem jął się oglądać za pracą za- 
robkową. Aresztowanie zaskoczyło go, 
gdyż do żadnej winy się nie poczuwa. 

Na tem przerwano rozprawę, odra- 
czając ją do dnia dzisiejszego. 


o tem, że wilczyca ma przy kazdym porno 
cie jedno male do psa podobne. Wilczyca 
śledzi je, prowadzi swe dzieci do wody 
i uważa, które z nich żłopie wodę jak pra- 
wdziwy wilk, a które pije jak pies. „Psa“ 
zagryza natychmiast na śmierć, bo gdyby 
przy życiu pozostał, podróslszy, pożarłby 
rodzeństwo swoje. 

Nio przywiązując jednak wagi do tė- 
go, co mój sąsiad mógł o znienawidzonych 
wilkach opowiadać, uśmiechnąlem się 
zlekka, co go bardzo dotknęła, 

Raz w maju przyszedł do mnie, oznaj- 
wiając, że wytrapił gniazdo wilcze i py- 
tając czy nie chcę zobaczyć, jak je nisz- 
czyć będzie. 

Poszedlem. Sześć mladych 
zwiniętych w «lębki spało. 
śladu. 

Wieśniak podniósi siekierę nad tmia- 
udem, wstrzymałem go jednak. 

— Źróbmy przedtem próbę, czy to pra- 
wda coście mi kiedys mówili? 

Wiłożyliśmy małe do dwóch wonków 
i zabraliśniy do mojego folwarku, gdzie 
nalawszy do żłóbka wody z mlekrem, pod- 
stawiłem go wilczętom pod pyski. 

Podczas, kiedy pięcioro cicho jak cje- 
łęta ssało mleko z wadą, szóste najsilmiej- 
sze ze wszystkich, popijało jak pies. 

Zabrałem je do siebie i ażeby mu nie- 
wola niezbyt ciążyła, dodałem mu jednego 
z jego braci do tewarzystwa, czworo zaś 
zostawiłem sąsiadowi. 

Kiedy po paru tygodniach pewnego ran- 


_ wilczkków 
Starych ani 


ZZ |. W AERO O M R- 


perorę. napominając, aby nie myśleli, 
że jest może kiepsiuiim strzelcem. Na 
dowód zaczął strzelać, składarąc istot- 
nie dowody swej zręczności. Kolejno 
przestrzelił solmiezkę, patelnię wiszą- 
Są na Ściania, słołk ete. Każdy strzał 
był niezwykle spokojny i celny. Ale 
wreszcie stało się, że nieporównany 
strzelec pociągnął za cyngiel i — nie. 
Wszystkie naboje były już wystnzelo- 
ne. Wówczas obrabowanii abywiatele 
w mig zorjentowali się w sytuacji i 
momentalmie powalili niefortunnego 
draba na ziemię. Gdy przyszedł do 
przytomności, poczuł dotkliwy ból i uj- 
rzał ze zgrozą, jak „onary dzieliły 
się zrabowamą im a adzyskaną kwotą. 

ldąc dw więzienia Lauder przysię- 
gał głośno, że nigdy już zawodu ban- 
dyty nie będzie łączył z popisami strze 
leck'emi. 


Daj grosz 
na cele I.S.L. 


ka zajęzalem do budy, przy której wilezki 
na łańcuchu trzymałem, jeden był tylko 
przy życiu: „pies“. Wilk leżał poszarpany 
przy nim. 

„Dragule!* — zakląłem i przekleństwo 
tó, jak nazwa doń przywario. 

Pokornem' łaszeniem się, Dragu wyje- 
dnał sobie, że go czasami z lańcucha spu- 
ściwszy, brałem z sobą na spacer. a że n: 
wołenie moj: i gwizdki był posłuszny, po- 
zwolłem mu wkorcu swobodnie po podwó- 
rzu chodzić. 

Widząc mnie wychodzącego z miesz- 
kania, podbiega] zawsze. merdając ogo- 
nom i opierał najeżoną gławę o Koiana, 
jąkgdyby powiedzieć pragnął: 

„Widzisz, że slaram się być pokornem 
qdomowem zwierzęciem”. 

Pewnego ranka garnek z mięsem leżał 
w kuchni ma podłodze. Dragu, nie mogąc 
pyskiem swym do zwęszomego u góry na- 
czynia się dostać, garnek przewrócił. mię- 
so zeń wyciągnął i zjadł. 

Dostał baty. Zmićsł je 
podczas gdy wzrok jego zdawał się, 
oczy karcońtego dzietka obiecywać: 

„Już więcej tego nie zrobię!“ 

Lo innego jednak chciał Dragu prawdo- 
podabnie powiedzieć: 

„Nie dam się wiecej złapać!” 

W dwa dni potem bowiem mięso zno- 
wu znikło z garnka. Ale Dramu dość był 
przebiegły na ło, aby przetrócone naczy- 
nie postawić i wogóle wszelkie ślady po 
spbie zatrzeć. 


w milczeniu, 
jak 
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Nr. 63.9 


Z żałobnej karty. 


ŚP. DR. MIECZYSŁAW GAWLIK, 
Lwów, 31. stycznia, 

Z pośród grona wychowawców ubył 
znowu cziowiek i te przerastający mia- 
rę przeciętnej tylko jedmostki. Za śp 
dr. Gawtlikiem schodzi do grobu typ 
obywatela-uczenego, który od! wczesnej 
mikdości maprawiony do ciężkiej i 
twardej orki na niwie spolecznej i za- 
wodowej po koniec zbyt krótkiego ży- 
wola tym idealom się nie sprzeniewie- 
rzył. Już w samej postaci promienieją- 
cej wokół optymizmem, nadzieją, do- 
brą wiarą tyle zawarło się pierwiast- 
ków dobrych szlachetnych. Jednum o- 
kreśleniem moglibyśmy scharakteryzo- 
wać zmarłego, jako człowieka dobrego, 
A pozałem i dorobek naukowy wcale 
imponujący. Stosunki polsko-moskicw- 
skle zagadnienia. Kozaczyzny, oto tema- 
ty pociągające zmarłego historyka już 
ad ławy uniwersyteckiej poprzez dal- 
sze lata zawodu nauczycielskiego na 
szeregu placówkach Malopolski. Prace 
z tego zakresu pomieszczał głównie w 
Kwartalniku Historycznym, tam też 
drukował stale recenzje z literatury ro 
syjskiej i ukrarńskiej dotyiczącego dzia- 
łu, A pozatem kilkanaście prac zdzie- 
dziny popularno-naukowei „by wymie- 
nić jeno „Odkrycia geograficzne“, Sta 
szie, „Powętanie styczniowe” i tyle in. 
nych. Ponadio liczne artykuły rozsia- 
ne w pismach codziennych. Równole- 
gle z tem szła praca zawodowa, jako 
profesora, przez czas dłuższy dyrek'to- 
ra gimn. pol. w Borszczowie i Horo- 
dence., Ostatnio osiadł we l+wowie jako 
prof, gimn. XINI. oddany w całości pra- 
cv naukowej i zawodowej, której re- 
zultalem niedawno wyszły dwa podręcz 
niki, Praca obywatelsko-oświatowia na 
tylu różnorodnych terenach dopełniaia 
tak hamdzo żywej i owocnej działalno- 
ści. Śmierć niespodziewama przerwala 
to pasmo żywota człowieka tak bardzo 
zasłużonego i eo więcej tak ukochane- 
go przez tych wszystkich, którym da- 
nem było zetknąć się ze zmarłym czy 
to w charakterze kolegów, czy uczn: 
N.echaj ukochana ziemia ojczysta da 
mu pokój wieczny! 


Ol.łoóc bez Ołodzenia. 


KAMIENIE ŻÓŁGIOWE. Choroby prze- 
miany materji wątroby, żołądka, jetit leczy 
LITHO3SAN Dra TEIGHERA, zatw. Minist. 
Zdrowia 1065, 
Do nabycia we wszystkich oniekach. 
Wyłączna sprzedaż na Małopolską: 
APTEKA BTTINGERA, LWÓW. 
CENA *.50. 8971-3 


Fo paru tygodniach skradziono gęś u 
sąsiada. Pióra znalazlem u siebie na po- 
tłwórzu i w budzie Dragu, klóry znów o- 
czywiście dostał w skórę. 

„Będę się miał na baczności! * — zda- 


j wał się mówić wzrok jego. 


Tego wieczora 'wpezł wcześniej, niż 
zwykle do swej budy, jakydyby chcial 
mnie © swym pokojowym nastroju upew- 
nić. 

Kontroławalem go jednak w nocy. Nie 
było go w budzie. Kiedy nazajutrz znów 
do budy zajrzałem, leżał w tej samej po- 
żyoji, w jakiej się z wieczora na słomie 
położył, Ani jednego piórka nigdzie! Ani 
na podwórzu, ani kolo niego. 

Ale w'nocy z kurnika sąsiada znowu 
gęś znikła. 

Przywiązalem tedy Pragu do budy. 
Wówczas zaczął się do mojej żony łasić. 
Nie bez skutku.  Fonieważ chłodniej sie 
już zrabiło i wilki przytem parę razy no- 
cą pod sam dom podeszły, przestałem się 
sprzeciwiać spuszczeniu Dragu z lańcu- 
cha. 

Pewnego zimowego dnia zmuszony do 
miasta pojechać, obiecalem żenie solenni 
przed zmierzchem być w domu. Wdrodze 
nowrotnej zdarzył mi się wypadek, ggu- 
bilem jedna kolo u wozi. Nie bylo innej 
rady, jak tylko z niezbednyun pakunkiem 
konia dosiąść i do domu podążyć. 

Nagle Dragule slanął przy mnie. 
gdyby z ziemi wyrósł. Icieszylem sic. 

Papisawszy kilka słów na skrawku 


Jak 


Nr, 8309 


Dnia 1/11. o godz. 9 w 


sali Sokoła IV. 


ulica Łyczakowska 101 odbędzie się 


„GAZETA PORANGI 


iety po 


ZABAWA TAREGZKA 


ania 1. lutego 1928. 


Et, 7 


którą urządzają podoficerowie 
14 pułku uł. Jazłowieckich. 


iskie uchwaaliły 


głosować na jedynkę. 


WIEC PRZEDWYBORCZY W SALI RATUSZOWEJ. 


Lwów 31. stycznia, 

Gp) W niedzielę popołudniu od- 
był się w sali ratuszowej tłumny 
wiec kobiet polskich w sprawie wy- 
borów do Sejmu i Senatu. 

Po zagajeniu obrad przez dyr. Ja 
worską, wybrano do prezydjum 
wiecu pp.: Bogdanowiczową, Zgór- 
ską i Bartlową, na sekretarki red. 
Hausnerową i p. Czaplińska, Referat 
polityczny wygłosiła p. Jaworska, 
ekonomiczny p. Woiślakowa,, która 
omówiła sukcesy rządu Marszałka 
Piłsudskiego ma polu ekonomicznem, 
społeczne postulaty kobiet przedsta- 
wiła p. Kamińska. W dyskusji prze 
mówiła p. Cirinowa, poczem z zapa- 
lem uchwalono rezolucje, wzywają- 
ce ogół kobiet do poparcia listy 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, oraz dotyczące przyszłej 
wspólnej organizacji pracy kobiecej 
na terenie sejmowym i społecznym. 

Rezolucje te brzmia: 

„Wierząc głęboko, że rzad obec- 
ny zapewni siłę państwu nasze- 
mu, a tem samem zbliży chwilę 
realizacji naszych ideałów społecz- 
nych, wiec kobiet oświadcza się za 
Bezpartyjnym Blokiem Wspólpra- 
cy z Rządem i wzywa wszystkie oby 
watelki do jak najżywszego popar- 
cia tej listy. 

Wiec kobiet polskich we Lwowie 
zobowiazuje posłanki do Sejmu i 
Senatu z listy Nr. 1. Bezpart. Bloku 
Współpracy z Rządem, aby 1) pod- 
jeły imiejatywę organizacji kobiet w 
calem państwie w jedeń: związek o- 
gólno-polski, bezpartyjny, o progra- 
mie państwowo- twórczym, obejmu- 
jacym dotychczas istniejące warszla 
ty pracy kobiet ideowe i zawodowe, 
a to celem zespolenia kierunku i 
wzmożenia wyników pracy kobiet. 

2) Zainicjowały na terenie Sej- 
mu i Senatu odrębny klub posłanek, 
w skład którego weszłyby wszystkie 
posłanki bez względu na dotychcza- 
sową przynaleźność partyjną, a to 


l 


celem wspólnej pracy nad organiza- 
cja i rozwojem ogólno-polskiego 
Związku kobiet polskich, solidarnej 
współpracy nad ustawodawstwem 
społecznem, a w szczególności dla 
tem skuteczniejszej obrony prawnej 
wdów, sierót, starców i dzieci. 

3) Aby wspólną inicjatywą klu- 
bu posłanek zyskały należny wpływ 
czynników kobiecych w Minister- 
stwie pracy i opieki spolecznej w 
sprawach wychowawstwa ogólnego, 
fizycznego, na organizacje i kierun- 
ki szkolnictwa zawodowego. 

Miec apeluje do kobiet kandydu- 
jących z innych list wyborczych, 
aby zastrzegły sobie z góry możność 


OSłaWIONY 


MOR 


niezależnej pracy bezpartyjnej na 
terenie Sejmu w ramach Klubu po- 
słanek. 

Wiec apeluje do ogółu kobiet pol 
skich: 1) aby na odbywanych ze- 
braniach swoich przyłączyły się do 

| apelu kobiet lwowskich; 2) zwraca 
| się do ogółu obywateli z apelem, 
| aby wyszli poza ciasne granice za- 
interesowań partyjnych, a pamię- 
| tali, że ponad wszystkie programy 
i hasła partyjne dobro Państwa 
| jest najwyższym nakazem, a ono 
| wymaga, aby obywatele dali Sejm 
i Senat zdolny do zmontowania siły 
Panstwa, a nie jego słabości. 


przed sadem. 


DO OŚMIU LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA DOSTAŁ WANTUCH DODAT- 
KOWO OSM TYGODNI. 


Lwów, 31. stycznia. 

(—) Przed s. Swierczyńskim odpo- 
wiadali wczoraj członkówie między- 
narodowej organizacji pomocy wieże 
niom politycznym (Mepr), klóra w 
Polsce nie jest zalegalizowana. Człon - 
kowie tej organizacji poza dzialalno- 
ścią humanitarną prowadzili akcję 
wywrotową. W lecie ub. r. policja a- 
reszlowała cały konweniykieł z Iwa- 
vem Wantuchem na czele. Jak wiado- 


Pasierdica, kochanka 


mo w ub. roku w Łucku został on 
| zasądzony na ośm łał ciężkiego wię- 


zienia i odsiaduje obecnie karę we 
Wronkach. Do rozprawy wczorajszej 


sprowadzono go pod eskortą. Oprócz 
mego na lawie oskarżonych zasiedli: 
Brückner, Bergner i Szyszka. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał 
zasądził Wantncha na ośm tygodni 
aresztu, a resztę oskarżonych  uwol- 
. mił, Bromili adw. di. Axer i dr. Fried. 


ojczyma -Zatz gia 


NAMÓWIONA ZOSTAŁA PRZEZEŃ DO FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ. 


Lwów, 31. stycznia. 
. Przed trybunałem pod prze- 
wodmictwem r. Hcszowskiega  etamgli 
wezoraj: Anastazy Mesyk, Fodky £eś- 
ków i Marja Zaharko z Dabrzan obok 
Lwowa. Oskarżeni o kradzież, falszy- 
we zenania, oraz o zbrodnie z par. 
132, W dniu 15. bstopada ub. r. doko- 
nana włamania do mieszkania Ghiela 


(—. 


papieru do żony, zawiadamiających ją v 
przyczynie mego opóźnienia. zawinąlena 
papier w chustkę do nosa, którą wetkną- 
wszy Dragu do pyska, słowami i gestem 


kazałam mu natychmiast do domu odnieść. ! 


Zrozumiał widocznie, bo znikł mi z o- 
czu w okamęnieniu, 

Mogłem teraz, nie spiesząc się zbytnio, 
zdjąć pozostale koła u wozu, wóz i spra- 
wunki głęboko w śnieg zakopać i wów- 
czas dopiero dosiadiszy konia, do domu 
powirócić. 

Zastałerm żonę przerażoną. śmiertelnie. 
Dlaczego? Dragu oddal iej chustkę, ale bez 
kartki i zaknwawioną. 

Polował po drodze. 

Jesienią sąsiad mój, który już lepiej 
nieco był do Dragu usposabiony. rozpo- 
czął żniwo. Młynek od kukurydzy stal na 
padwórzu i małócił. 

Pełno ziarn wokoło. Wielka uczła i u- 
ciecha dla drobiu. 

Dragu slal z początku cicho przed 
młlynkietn, poczem mpołożywszy się u nóg 
parobka, zasnął tak mocno, że go nawet 
kury nie budziły, które się z gdakaniem 
wielkiem koło ziarn, wyskakujących z 
młynka, uwijaly: 

Kiody jednak parobek, wezwany przez 
gospodarza, udał się do, stodoły, Dragu 
wnet pochwycił kurcze, co mu aż do sa- 
mego pyska podeszło i — husz, ze swoją 
zdobyczą przeskoczył przez parkan wyso- 
kości człowieka. 

Postanowiłem zatem na stale już Dra- 


tu na lańcuecn wziąć. W 
bylo go jednak cały dzień na podwórzu. 

"To nic! -— pomyślałem sobie — miech 
użyje wsłałni raz wninaści, gdyż jak pa 
wróci, przykuję go nieodwołalnie do budy. 

Nie doszło wszakża da Mata. 

Owej nocy bowiem zosłaliśmy 
z głębokicgo 5u , BAM. Wo 
zbudzeni; takiem wyciem, Jakien wilki w 
surową zimę wyja. 

Wyjrzałem z domu na prriwórze. — 
Przed drzwiam: ležal Dragu. Opierając się 
na przednich lapach, z trudem wyprężał 
tylne, które drgaly 1 chwialy się z bolu. 
Z lędźówi jego sączyła się krew. Zrobiwszy 
kilsa krokow, upadł znowu. 

Najaidoczniej ktoś go póslrzelil! 
Czyżby sąsiad? 

— Drague! — zawołalem. 

Strzygąc uszami, podniósł łeb i spoj- 
rzał na mnie. W oczach jego już była 
śmierć. Merdnąl słabo ogonem 1 położył 
się na pok. 

— Dragule! 

Jeszcze raz zwrócił głowę w moją siro- 
nę i patrzał mi w oczy rozszerzoną źre- 
nicą, a we wzroku jego było coś, co ode- 
mnie żądało polępienia, kary śmierci, wy- 
mierzonej zwierzęciu za jego krwawy 
wprawdzie, ale naturą samą uświęcony, 
mord. 

Pogładziłem na dowód mojej aprobaty 
jego głowę. s 
Ale Dragu - Dragule tuż nie żył. 

Tium. F. M, 


nagie 


wawie kary me | 


| Legera, O włamanie to policja posądzi- 
la Mesyka i przeprowadziła u niego 
rewizję, podczas której zmaieziono i- 
sistuie rzeczy, pochodzące z tej kra- 
dzieży, Arvsztowamy broni się, że 
przedmioty te kupił u dwu żelnierzy 
i juko świadków powali Fodka Les- 
kowa, oraz swą kcehankce Marję Za- 
charko, która kyła równocześnie jego 
nasierbica. Świadków. ci przeslucha- 
ni w sadze powa.dwym zoznali TA- 
nie, " rzeczy te mabył un od dwu 


s» już dnia po tych 


¿nych w sądzie zgło- 
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| zegnaniszel, ez 

| sila »ę Zsebarkówna na posterunku i 

| edwe'ała swoje zeznania [wierdząc. że 
do  treh falszywych zeznań namówił 
ją Mesyk i Leśków. Wiubec tego obu a- 
resziówado i przyznali sg rss do kra- 
dziczy, jak również do mamówienia 
Zacharkówny do fałszywych zeznań, 
Wczoraj po przeprowadzonej rozpta- 
wie trybunał zasądził Mesvka za kra- 
dzioż, za mamawianie do falszywych 
zeznań, oraz za zbrodnię nierządn na 
pięć miesięcy więzienia, Leśkowa na 
siedm miesięcy, oraz Zacharkównę na 
dwa miesiące z zawieszeniem kary. 
Osk. prok, Nowacki, pierwszych dwu 
oskarżonych bronił dr, Weinsalt, trze- 
cią dr. Hadlpern. 

| 
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RADA EMIGRACYJNA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. styczuja. (ps) Dnia 8. 
lutego odbędzie się w Mim. pracy i opie- 
ki społ posielzen.e 

emigracyjnej. 


Państwowej Rady 


Mściwy zięć podpalił 
Kopciucha. 
Kół w oknie i na grzbiecie, 
Lwów, 31. stycznia. 

(—). Onegdaj wietzerem gospodarz 
Jan Kopciuch z Podhajczyk, pow. Rud- 
ki z córką swoją Katarzyną Sziabra- 
dowską  (nieżyjącą nb. z mężem), 
wstąpił Go sąsiada Leiba Reisa ma 
pogawędkę. Gdy usiedli pod akmnem, 
nagle kroś wybił kołem szyby i tymże 
kołem pchnął Sziabradowską w plevy, 
moczem zbiegł. Sztabradowska powazię- 
ta podejrzenie, że jest to sprawka jej 
męża, wobec czego wyszła z ojcem. by 
sprawdzić, czy u nich w domu rów 
nież nie wybito szyby. 

Reiss będąc w stajni, zauważył o- 
geń na stodole Kopcincha i począł 
krzyczeć: „pali się“. Ogień począł się. 
szybko rozsz. zać i wkrótce cała stodio- 
ła i dom mieszkalny stanął w ogniu. 
Powstała szkoda wynosi 1600 zł, — 
Przeprowiadzone przez policję docho- 
dzenia ustaliły, że podpalenia dokonał 
Szłahradowski, który ostatnio odgra- 
żal się żonie za to, żo czyniła wyrzuty 
jego kochance. Sztabradawskiego are- 
szbowano i oddano do sądu w Rud- 
kach. 


— '——— 


Fałszywe 20 złotówki 
za białego konia. 


Dwie pary Striksów i Siłzsammerów 
przed sądem w dobranej kompanii 
Lwów, 31. stycznia. 

(—) Przed senatem III pod prze- 
wodnictwem r. Bajorka. rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa przeciwko szajce 
fałszerzy banknotów  20-złołowych. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Jakób 
Horowitz ze Lwowa, Fre Sitzasammer 


z Jaryczowa, jzrael Słriks, Ozjasz 
Lat, Mojżesz Striks i Hersch Sitz- 
sammer. 


W sierpniu ub. r. Striks Izrael ku- 
pił na targu w /aryęczowie od gospo- 
darza z Żołlaniee białego konia za 
240 zł. i wypłaci mu _ banknotami 


| = . < . s 
20-zlotowemi. Okazało się, że wszyst- 


kie te bankncty były fałszywe- Poh- 
cja przeprowadziła intensywne docho- 
dzenia, które doprowadziły do aresz- 
iowania wszystkich fałszerzy. Wyrok 
w tej sprawie nastąpi dzisiaj. Oskarża 
prok. Ogonowski, broni adw. dr. Axer, 
dr. Kibitz, dr. Hirschprung i dr. Szy- 
mon Weiss. 
ks m. 


12-letni mikrus papiero- 
sem podpalił dom. 
Pożar zagościł w willi „Gościu“ 
w Brznchowicach. 
Lwow, 31. slyczula. 
(— Onegdaj w Milatyczach obok 
Lwowa wybuchł pożar w mieszkaniu 
gosp. Adama Lisa. Ogień spowodował 
12-letni Jan Bieńkowski, wnuk posz- 


| kodowanego, który za domen zapalił 


papierosa, a od iskier zajęła się t. zw. 
zachata. Córka Lisa Anastazja Góra w 
czaśle gaszenia ognia doznała  cięż- 
kiego poparzenia. Szkoda materjalna 
wynosi 1.900 zł. 

Przedwczoraj wybuchł również po- 
żar w Brzuchowicach w willi „Go- 
ścin”, stanowiącej własność braci Ka- 
rola, i Jana Peczeników. Pastwą ognia 
padł sulit I p. Straż pożarna pod prze- 
wodnictwem Józefa Ghorążego ogień 
ugasiła. 


== 
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ZASADĄ DOBREGO BUDŻETOWANIA 


DA ÝA ZOSTAŁA OBECNIE ZUPEŁNIE 


Lwów, 31 stycznia. 


(p) „O budżecie gminy m, Lwowa 
wygłosił znakomity ekonomista, dr. Kor- 
nel Paygert, w sobotę wieczorem w sali 
Izby handl. i przem. na zaproszenie Tow. 
ekonomicznego nader inieresujący wyklad. 

Zebranie zagaił prof, dr. Garo, poczem 
prelegent po przedstawieniu zasad, na ja- 
kich opiera się polityka ekonomiczna 
państw obcych, a w pierwszej linji Amo. 
ryki, Amglj. Niemiec i Francji. przeszedł 
do omówienia właściwego przedmiotu swo- 
jej prelekcji. 

Mowca zauważył, że najzdrowszą poli- 
$żyką ekonomiczną odnośnie do obciążenia 
podatkowego ludności jest rozłożenie ró. 
wnomierne ciężarów na ogól obywateli, 
naturalnie z uwzględnieniem wytrzymało- 
ści płatniczej poszczególnych warstw. Na” 
tomiast zbytnie obciązenie pewnej tylko 
warstwy odbija się szkodliwie mna cało- 
kształcie zycia gospodarczego. 

Z tego punktu widzenia oceniany bu- 
dżet zwyczajny m. Lwowa, po dokonanem 
obecnie uzupełnieniu go za ostatni kwartał 
roku budżetowego, nie odpowiada wyżej 
wymienionym wymogom. 

-Na podstawie cyfr prelegent wykazał, 
że gdy w poprzednim budżecie, uchwalo- 
nym przez poprzednią Radę miejską, slo- 
unek świadczeń ma rzecz gminy ze slrony 
warstw zamożniejszych wynosił 40 proc. 
całego budżetu, w przeciwsławieniu do 18 
proc. obciążających szeroki ogół, to obecnie 
stosumek ten przesunął się na 52 proc, prze 
ciw 14 proc. 

Gdy nadto zważymy, że to nowe ob- 
ciążenie podatkowe dotknęło tylko dwie 
kategorje płatników, a to właścicieli nie. 
ruchomości, na których przypada 3/4 no- 
wych opłał oraz przemysł resłauracyjny w 
1/4=tej, to okazuje się, że polityka linansn 
wa p. kom. Strzeleckiego nie jest zdrowa, 

W dalszym ciągu prelegent wykazal, że 
obciążenie podatkowe właścicieli realności 
na rzecz gminy jest obecnie znacznie wyż- 
sze niż w innych miastach Rzplitej (np. 
3 razy wyższe niż w Poznaniu) i zazna- 
czył, że to musi sprowadzić zastój w ru- 
chu budowlanym, uniemożliwić remont 
domów i w rezultacie powiększyć nędzę 
mieszkaniową: 

W dalszych swych 


Częściowa naprawa 
krzywdy j 


niższych funkcjonarjuszy państwowych. 
Lwów, 31. stycznia. 


Delegacja Polskiego Związku Niższych 
Funkcjonarjuszy we Lwowie w osobach 
pp. Hajduna i Bartoszka, 1ntenwenjowala 
24, 25 i 26 bm. u Władz Centralnych w 
Warszawie w sprawie zaszeregowania niź 
szych funkcjonarjuszy do szczebli, po my- 
šli rozporządzenia Rady Ministrów z 4-go 
listopada 1925. 

Rozporządzenie to było niestety mylnie 
interpretowane przez Władze wykonawcze, 
które zaszeregowały bezkrytycznie od 1-go 
stycznia 1928 wszystkich niższych funk- 
ejonarjuszy, posiadających ponad 20 lat 
slużby do szczebla „a“ XIII-go stopnia słu- 
żbowego. laka mylna interpretacja skrzy- 
wdziła w wysokim stopniu całą Falange 
pracowników. 

Po przedstawieniu tej krzywdy, przy- 
rzeczono tak w Radzie Ministrów jak i w 
Ministerstwie Skanbu wydać w najbliższych 
dniach odpowiednie zarządzemia co do za- 
szeregowania niższych — funkcjonarjuszy 
wedle faktycznej ilości lat wszelkiej ich 
dotychczasowej w tym charakłerze służby, 
2) co do pźremianowania kontraktowych 
niższych tunkcjomarjuszy przy Wyższych 
Uczelniach we Lwowie na stalych. 3) co 
do przyznania prawizji za lata zaborcze 
wojskowym pracownikom magazynowym, 
4) co do zaliczenia wszystkich dat prowi- 
zorycznej służby do emerytury. 

W sprawie ubrań służbowych przyzna- 
wać będzie Min. Skarbu na ten cel dodat- 
kawy kredyt. 


« 


wywodach prele- 


Wielkie i małe niedole Lwowa. 


jest z 


JEST RÓWNOMIERNE ROZŁOŻENIE CIĘŻARÓW PODATKOWYCH. — ZASA- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928. 
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ZIGNOROWANA, — DO CZEGO TO DOPROWADZI? 

Na zakończenie prelegent wyrazil po- 
gląd, że organizacja obecnej Rady Przybo” 
cznej jest wadliwa, giłyż opiera się na par 
dziale na kluby polityczne, co uniemożli- 
wia spokojną, celową pracę gospodarczą. 

Po przemówieniu dra Paygerla, proi. 
Hanuswald, który objął w zaslępstwie prof. 
Caro przewodnictwo, podziękował prele- 
gentowi za tak pouczający wyklad, poczem 
wywiązała się dyskusia, w której zabie- 
rali gios dyr. Felszłyn i inni członkowie 
Tow. ekonomicznego. 


gond wyraził przekonanie, że rządy komi- 
sarskie przynoszą gminie szkadę dlatego: 
że komisarz jako urzędnik, zbytnio ulega 
zwierzchnikowi rządowemu i nie może na 
leżycid bronić spraw gminy: 

Pozatem polityka gospodarcza gminy, 
powinna się oprzeć przedewszystkiem na 
wytdałniejszem  wykorzysłaniu miejskich 
przedsiębiczstw przemyslowych, które po- 
winny być uważane za majątek gminy- 
mający przynosić odpowiednie dochody. | 

Z lego założenia wychodząc, mowca u- | 
waża także, że opłaty za bilety tramwajowe ; ——— 
powinny być podwyższone, 


DENSACYNY FORANCA KINEMA OGRAFIGZIN. 


Na dochód Policyjnego Domu Zdrowia 
odbędzie się 2 lutego (święto) o g. 12 w poł. w sali kina „Palace 
wielki poranek kinematozraficzny, na którym wyświetlony zostanie 
poraz ostatni we Lwowie potężny dramat w 2 serjach (12 aktach) p. t. 


„SODOMA J GOMORA (nowa kopia! P 
z Lucy Doraine w głównej roli. oraz „WARÓLD NĄ PECHA 


pełna hu toru komedja w 7 akt. p.t. 
z Harod Loydem. — Jako uzupełnienie programu „Drugie ogólne Krajo- 
we Zawody Snortowe Policji Państwowej w Warszawie“. onadio szereg 
pieśni nastrojowych i rumansów cygańskich odśpiewa znana pieśniarka 
pani Niaa Kulezycka, uczenica prof. Zaremby. Bilety po znacznie zni- 


żonych cenach do nabycia od godz. 10 rano w dniu poranku przy , 


kasie kina „PALACE“. 


mm 


AA A s ARIA Z PAG 16 7-004 (A: atA Y OET 
ry do Sądu rozjemczego 
dla Zakładu ukszp. cd wypadków we Lwowie 
ODBĘDĄ SIĘ W NIEDZIELĘ 12 LUTEGO BR. 
Lwów, 31. slycznia, | przedsiębiorstw razem wybicrają jed- 
W myśl obowiąaujących przegoów | nego przedsiębiorcę jako asesora i dzie 
ubezpieczeniowych ustęrmią w lutym | sięciu przedsiębiorców jeko 
br. dotychczasowi asesorowic i zastęp- | ców asesora, a lak samo i ubezpiecze- 
cy asesorów Sądu roziemczego we Lwo | ni pracownicy 
wie do spraw Zukładu ubezpieczenia | wybierają jednego ubezpieczonego jako 
od wypadków, wybrani w lutym 1924 | asesora oraz dziesięciu ubeznieczonych 
r. przez przedsiębiorców | pracowni- | jako zastępców asesora; wybór lych o- 
ków przedsiębiorstw. podlegających o- | statnich odbywa się przez mężów zau- 
bowiązkowi ubezp. ad wypadków. łania, wybieranych przez 
Nowe wybory do togoż sądu odbo- | ków poszczególnych przedsiębiorstw. 
dą się w niedzielę 12 la:No br. w biu- | Qkręg wyborczy dla Sądu rozjem- 
rze zakładu we Lwowie, przy ul. Bra- | czego we Lwowie stanowią wojewódz- 
joerowskiej 1. 16 w godzinach od 10 de | twa: lwowskie, stanisławowskie, tar- 
16. Przedsiębiorcy wszystkich gnup | nopolskie i wołyńskie, 


Decentral'zacja władzy w resorcie 
poczł i telegrafów. 


Lwów, 31 stycznia. 

(ip) Jak się dowiadujemy z autory- 
tatywnego źródła, w resorcie poczt i 
telegrafów zostaly zadecydowane bar- 
dzo korzystne zmiany w sposobie urzę 
dowania. Na konferencji w Warsza- 
wie w dniach 26, 27 i 28 bm. u min. 
poczt i telegrafów Miedzińskiego, w 
której brał udzrał również prezes 
lwowskiej Dyrekcji poczt i telegralów 
b Popowicz, zadecydowano decentra- 


Uroczystości fubriauszowe Towarzystwa 
Opieki nad m.edzieżą, 


RU UGZCZENIU DZIESIĘCIOLECIA ISTNIENIA TEGO WIELCE ZASŁUŽO- 
NEGO TOWARZYSTWA ODBĘDZIE SIĘ UROCZYSTY PORANEK ORAZ 
REPREZENTACYJNY WIECZÓR KOMNATOWY. 

l Lwów, 31 stycznia. ; ki mad młodzieżą, pozostające pod pro- 
(ip) Małopolskie Towarzystwo Opie- | tektoratem i troskliwą opieką prez, są- 


rektyj pocztowych w szersze kompe- 
teneje. Uchwala ta będzie zapewne z 
zadowoleniem przyjęta przez szeroki 
ogół, albowiem Dyrekcje będą mogly 
obecuie załatwiać w własnym zakre- 
sie działania szereg spraw, z któremi 
dotychczas należeło odnosić się do Mi- 
nisterstwa, co wpłynie niewątpliwie na 
szybszy i sprawniejszy tok urzędo- 
wania, Odnośne rozporządzenie zosta- 
nte niebawem oficjałnie ogloszone. 


— Á M RZEC A 


zastęp | 


tych  przedsiębicrs.w | 
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poleca Firma bławatnicza 


Antoni Uwiera 
LWÓW, więa Halicka 1. 10. 


Filie w Tarnopolu, Drohobyczu, Stryju. 


r WEZYR 


du apelacyjnego Adolfa Czerwińskiego, 
obehodzi w bieżącym roku dziesięcit- 
lecie „Swojej pożyłecznej działalności, 
Jak już w swoim czasie obszerniej 
przedstawiliśmy z okazji zawiązamia 
się komitetu obchodowego, Towarzy- 
stwo położyło nader doniosłe zasługi 
okolo zorganizowania w naszej dziel- 
nicy opieki i pracy wychowawczej nad 
opnszczoną i osierociałą dziatwą i w 
szeregu zakładów zajmuje się wycho- 
waniem i wykształceniem ubogiej mło- 
dzieży, pozbawionej ogniska rodzinne- 
go na pożytecznych członków spole- 
czeństwa. 

Z tego względu uroczystość jubileu 
szowa Towarzystwa, która się adbę- 
dzie dnia 2 lutego, zasługuje na jak 
najżywsze zainteresowanie svołeczeń- 
stwa, 

Na obchód czwartkowy złoży się: 

T. O godzinie 9 rano nabożeństwo 
w kościółku PP. Kllarysek, ul. Łycza- 
kowska dolna, 

I. O godzinie 11 rano w sali sądu 
przysięgłych ul. Batorego 3. I. p. Uro- 
czysty poranek, 

Program poranku jest następujący: 

. 1. Zagejenie prezesa sądu apelacyj- 
nogo i TOM. Adolfa Czerwińskiego, 

2. Rzmt oka na 10-letnią działal. 
ność TOM. w dziedzinie ochrony dziec- 
ka wypowie sędzia sądu apelacyjnego 
dr. Józef Serkowski, 

3. Uhór Seminarzystek pryw. Sc- 
minarjum im. Wyspiańskiego pod kie; 
wwnictiwem Wp. prof. Rylinga. 

4. Mara Konopnicka: „OGhryastna 


. | 1 dzieci”, zbi deklamacia w: 
pracowni- | * , zbiorowa deklamacja wycho- 


wunek zakładu wych, TOM. we Lwi 
wie, ul. Złota 10. 

5. Marja Konopnicka: „Przed są- 
dem“, deklamacja wychowanka Bursy 
rzemieślniczej TOM. im. H. Sienkiewi: 
cza we Lwowie, ul, Wronowska 2. 

6. Przemówienie sekretarza p.. T. 
Lagocwego im. personalu TOM, 

7. Zakończy uroczystość „Chór Se- 
minarzystek* pod kier. p. prof, Rye 
linga. 

HI. O godz. 9.30 wieczorem odbę: 
dzie się Reprezentacyjny Wieczór Kar. 
nawałowy TOM. w salach Ratusza, z3 
osohnemi zaproszeniami. 


Jal ŚNIEŻNY 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygiąd 
Wszędzie do nabycia. 


Ellingera BALSAM NĄ 


ODCISKI 
Usuwa radykalnie bez hola upa: 
We nagnicotki “i zgrubiał i 
Skład i NA see 


 AptekaM.Etlingera 


Lwów, piac GOŁUCHOWSKICY 
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Stycznia 
Wtorex 
Piotra N Ludw ka 


31 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYFTOW NIE ZWRACA 
e zem 

TEATR WIELKI. 

Wtorek, 31. bm. „Pocałunek Kop- 
ciuszka” — premjera. 

Środa, 1. lutego „Stiaszny Dwór“. 

Tnażki Bow ubyl 

Wtorek, 31. bn. 
bli,“ 

Środa, 1. lutego ,Dziewczę z Puszty 
premjera. 


„Niech mnie dja- 


x 

Uroczystość Imienim Prezydenta Rze- 
«zypospoliiej, Jutro, w środę 1. lutego, 
odbędzie się uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielk'm, ka uczczeniu Imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej, p. Ignacego 
Mościckiego. Wystawicna będzie wspa- 
niała opera narodowa „Straszny Dwór“ 
SŁ. Moniuszki, w preriierowej reprezen- 
tacji artystycznej. Przedstawienie po- 
przedzi przemowa na cześć Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolnej oraz uroczysta 
manifestacja artystów i publiczności, na 
tle dźwięków hymnu narodowego, ode- 
granego przez orkiesirę Miejskich Tea- 
trów. Przed przedstawieuiem, o „godz. 7, 
na balkonie Teatru Wie'kiego, gdzie u- 
każe się udekorowany i iluminowany 
portret Pana Prezydenta Mościckiego — 
przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Również Teatr Nowaści — przed premie- 
rą „Dziewczęcia z FPuszty” uświęci ten 
uroczysty dzień ovdeyraniecm hymnu na- 
rodowego i manitestacją na cześć Do- 
stojnege Solenizanta. 

Teatr Wielki wystąpi dziś z premie- 
ra komedji-bajki J. barrie'ego „Pocalu- 
nek Kopciuszka“, Przepiękna ta kome- 
dja, przenosząca widza w drugim akcie 
w bajkowy świał Kopciuszka, jest nad- 
zwyczaj oryginaluem i ciekawem wido- 
wiskierm tak dla dorcstych, jak również 
dlą młodzieży szkolnej z wyłączeniem 
dziatwy, dia której sztuka jest za trud- 
na. Dyrekcja Teatrów wystawia „Poca- 
łunek Kopciuszka“ z wielkim nakładem 
pracy i kosztów, stawiająg go w rzędzie 
pierwszorzędnych widow;sk teatralnych. 
W przedstawieniu uczestniczą pp. Kwiat 
kiewiczowa, Trapszo, Hewińska, Zakli- 
cka,' Rasiński, Szymański, Czaszka, Ką- 
linowski, Modrzewski, Woźnik i inni. 
Reżyserja dyr. Trzęińskiego. Nowe prze- 
barwne dekoracje Z. Balka i M. Różań- 
skiego. Urządzenie sceny I. Stahla. 

Teatr Nowości daje dziś po raz ostąt- 
ni wieczorem, po ceaxcn o 50 proz. zni- 
żonych, wyborną operelkę Reichweina 
„Niech mnie djabli..', która następnie 
na dłuższy czas zejdzie z repertuaru. 

Premiera operetkt M. Krausza „Dzie- 
wezę z Puszty*, odbędzie się jutro w śro 
dę, 1. lutego, ną szenie Teatru Nowości. 
Nad starannem przygotowaniem artysty- 
czna-wokalnem przedstawienia pracuje 
ad dawna wytrawny reżyser p. Kuligow- 
ski i utalentowany kapelmistrz p. Sere- 
dyński. W głównych partjach wystąpią 
pp. Brzeską, Graoowska, Poleska, Ryl- 
ska, Bojanowski, Kopczyński, Kowalski, 
Sowiński i in. Niezwykle barwne i po- 
mysłowe balety nkładu baletmistrza St. 
Faliszewskiego w wykonaniu pp.  Bi- 
czównej, Faliszewskiego, oraz zespołu 
baletowego. Nowe dekoracje Z. Balka 
i M. Różańskiego. Nnwe kostjumy z pra- 
cowni teatralnej ped kierunkiem p. Lin- 
hardtowej. 


Łoj 

TGATR MAŁY: 

Wtorek, 3Ł bm. 0 godz. 7.30 wiecz. 
po rąz przędostałni „Raj zamknięty”. 
Gośc. występ A. Kurtnera. Ceny zniżene. 

Środa, 1. lutego, godz. 7.30 wiecz. po 
raz ostatni „Raj zamknięty”. Gośc. wv- 
stęp A. Fertnerą. feny zniżone. 


Geny zniżone na pożegnalne występy 
Antoniego Fertnega. dyrekcja Teatru Ma 
łego, chcac uprzyatępric szerokiej pu- 
bliczności zobaczenie świetnega AA 
warszawskiego  pnstąnowiła udzielić 50 
proc. zniżki na wszystkie miejsca na po- 
żegnalne występy tego nieporównąnego 
artysty. Zniżki obuwiązują przez cały 
ten tydzień. Dziś we wtorek 31 bm. „Raj 
zamknięty” z A. Feltnerem w rol: papy 
Fangerata. Zad 

yrekcja Testra Małego przypomina, 
Ze „Kupony przedykiaty bilstowejć wydz- 
je nię tylko do dnia 4, lutego. 


„GAZETA PORANNA“ z dwa 1. lutego 1928. 


tienia uczenca Z obiwy przed karą 


utopiła się w Stryju: 


Z PRZERĘBLI WYDOBYTO ZWŁOKI TOPIELICY. — W PRZED- 
ŚMIERTNYM SKURCZU UCZEPIŁA SIĘ PODWODNEGO GŁAZU. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stryj w styczniu. 

Miasto nasze zostało poruszone 
wiadomością o strasznem samobój- 
stwie popełnionem przez 18-leinia 
uczenice szkoły powszechnej im. Ko 
chanowskiego. 

Powodem  desperackiego kroku 
była obawa przed karą rodzicielską. 
Denatka, uczenica 5 kl. szkoły po- 
wszechnej otrzymała w szkole za 
nieznajomość lekcji, zły stopień. 
Nauczycielka p. Ciurochówna po 
wpisaniu tej noty do notesu, zosta- 
wila go na stole i odeszła, z czego 
skorzystała uczenica i poprawiła no 


tieperiuar lrupy Wilenskiej, zaia Do: 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Wtorek Pociąg Widmo (zniżki 40 prc.). 
Śmoda i czwartek teatr zamknięty. 
Piątek Pociąg widmo (zniżki 30 proc.). 
Sobota pop. Motke Ganef (po cenach 


popul) 

Sobota wiecz. Pociąg widmo (zniżki 30 
proe). 

Niedz. pop. Motki Ganef (po cenach 
pop.). 

Niedziela wieczór Paciąg widmo (zniżki 
30 mproc.). 


Z Trupy Wileńskiej Dziś poraz drugi 
„Pociąg widmo“ sztuka w 3 aktach Ri- 
dieya. która na wczorajszej premierze spot 
kala się z cieplem przyjęciem publiczno- 
ści. Niasamowila opowieść stanowi tu kan 
wę piętnero angielskiego dzieła scenicz- 
nago, klóra dla twórczości reżyserskiej p 
Jerzego Waldena daje pole udanego po- 
pisu. W środę i czwartek leatr zamsnię- 
ty z powodu wyjazdu zespoły na gościn5e 
występy do Drohobycza, 

* 

Koncert symieniczny z ulworów Karcia 
Gtymanowśskiego txdbedzie się w piął 
3. lutago. Poraz 1-szy we Lwowie wyko- 
nane zostaną onziestralne konupozycje ge 
nialuczo bwórcy jak 1) Uwertura koncer- 
towa, 2) Pieśni miłosne Hafisa i 3) Sym 
fonja TM. --- W wykoneniy tego wspania 
loga programu bierze udział wielka orkie 
stra, chóry miaszane i męskie Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego (Zespól złożony 
z przeszło 800 osób) pod Dyrekcją Dr. A 
dama Sołtysa. Solistką będzie świetna śpie 
waczka Stanislawa Korwin Szymanowska. 
która odśpiewa oprócz solą w Symfonii, 
Pieśni Hafisa z towa ne 7 Orkiestry. 


Z muzyki. Dziś wę wtorek odbędzie 
się koncert znakomitego pianisty Stefa- 
na Askenasego. 


Czeski Kwartet smyczkowy Ondricka, 
jeden z najznakomitszych europejskich 
zespołów kamerninych, wystąpi poraz 
pierwszy we Lwowie z koncertem we 
wtorek, 7. lutego. NV programie Kwarte- 
ty Suka, Mozarta i, Dvnraka. 

xk 


Azat Assaturinn głośny śpiewak or- 
miąński zachęcony przychylną krytyką 
zdecydował się p:zedłużyć swój pobyt 
w naszem mieście, ahy jeszcze raz wy- 
stąpić przed puplicznością. która go na 
1-szym koncercię tak sympatycznie po- 
witała. Zupełnie nawy program koncertu 
uwzględniać pędzie fsm razem więcej 
utwory  ceyropejskiej twórczości sztuki 
zachodn, niż orjentalre. Drugi koncert 
odbędzie się dnia 3 lulego w piątek o g. 
8 wiecz. w sali PZA Oficerskiego, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Miiostki wed}. Sęhnitzlerą. 
AVENUE:  Ostainia milość nąstępcy 

Iranu. 
GASINO: Gdzie ulica się kończy. 
CHIMERA: „Szczapa na carskim balu". 
FATAMORGANA: „Fat i Patachon ja- 
ko podpory tran". 
KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł- 
nierza“. 
LEW: Ziemia obiecaną- 
MARYSIEŃKA: Tajemnice domu mierzą- 


"PALĄCE: Książe i Apaszka- 
PARAŻ: Wint- rwóorzął. 
YVCIECHA; „Zmartwychwstanie“. 


du 


tę na lepszą. Po powrocie do klasy ] 


nauczycielka zaraz zauważyła doko- 
naną w notesie poprawkę, kazala 
uczenicy na drugi dzień wezwać do 
szkoły macochę. Dziewczyna, oba- 
wiając się skuików swego kroku, 
udała się prosto ze szkoły nad rzekę 
Stryj i rozebrawszy się, ułożyła na 
brzegu w porządku swoje ubranie i 
książki, poczem skoczyła w przerę- 
bei. 

Za parę godzin znaleziono jej 
zwłoki przytulone w przedśmiert- 
nym skurczu do dużego podwodne- 
go głazu, 

Tragicznie zmarła była córką ta- 
tejszego palacza kolejowego. 
METKI Ka 5 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 

Piątek 3 lutego: Symfoniczny koncert 


kompozytorski Karoła Szymanowskiego. 
1156 £ 


ped 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wiorok 7 lutego: Kwartet smyczkowy 


»ONDRICKA“. 1157-8 
be 


Sensacyjny poranek kinematogra- 
liczny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali kina „Palace* 
wiełki poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 
dramat w 2 serjąch (12 aktach) pt. „So- 
doma i Gomora“ z uroczą Lucy Dorai- 
ne w głównej roli, oraz pełna humoru 
komedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe- 
sha* z Harold Loydem. Jako uzupełnie- 
nie programu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawody Sportowe Policji Państwowej w 
Warszawie*. Ponadto szereg pieśni na- 
strojowych i romansów cygańskich: od- 
piewą znana pieśniarka pani Nina Kul- 
"zycka, uczenica prof. Zaremby. Bilety 
»o znacznie zniżonych cenach do naby- 
ia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“, 


LISTA NR. 1. LWÓW — POWIAT. 


Biuro wyborcze  Bezpartyjnego 
Bloka Współpracy z Rządem dla po- 
wiału lwowskiego mieści się przy ul. 
Friedrichów 12, I. p., nr. tel. 3664. 
Godziny nrzędowe od 9—2 i od 4—7 
popol. Tam należy się zgłaszać we 
wszystkich sprawach wyborczych tego 
okręgu. 


—— — 


Prezes lwowskiego Oddziału  Proku- 
ratorji Generalnej Jr Wiktor Hamerski 
wyjeżdża w sprawach urzędowych do 
Warszawy i przyjmowac będzie we Lwo 
wie dopiero w rouięlz'ałek dnia 3. lute. 
go br. 

Prezes Dyrekcji poczt i tejegrafów 
we Lwowie p. inż, lan Popowicz powró- 
cit z Warszawy z Lenferencji prezesów 
Dyrekcji poczt. 

Posiedzenie Rady Frzybocznej Komi- 
sarza Rządu odbę.lzie się w środę 1. lu- 
tego o godz. 13 w sali posiedzeń Rady 
m. w ratuszy. Porządek dzienny przewi- 
duje załatwienie m. in następujących 
spraw: 1) Powzięcie arugich uchwał za- 
twierdzających statuty nowych podat- 
ków i opłat gminnych oraz podwyższają- 
cych dotychczasowe opłaty w związku 
z przedłożeniera dodatkowego budżetu 
zwyczajnego 3a rek 1927/28. 2) liozpa- 
trzenie sprzeciwów wn:egionych przeciw 
dadatkowemu hudźztow: nadzwyczajne- 
mu pọ diugiam wyłożeniu go do prze- 
glądu. 8) Wniaski K.mwvsji Matki w spra- 
wis wyboru: a] Miąiskiegcae Komitetu roz- 
budowy miasta; b) Delegatów do miej- 
skich funduszów ewerytalnych; c) dwóch 
Komisji dla celów wojskowych. d) Deg- 
legatów Rady Przytucznej dą magistra- 
tu. 4] Wnioski Komisji technicznej: 'a) 
w sprawie zabezpieczenia kosztów urzą- 
dzania nowych ulie, Ł) w sprawie upo- 
»ażnienia Komisji technicznej do za- 
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twierdzania umów 2 wykon'„vario do- 
staw i robót dia gminv miasta Lwowa. 
5) Sprawozdanie Delegacji do Warszawy 
w sprawie pozostawienia we Lwowię 
kartelu naftowego. 

Sekretazjat Kamisarza rządu komu- 
nikuje, iż p. Komisarz rządu wyjechał 
w dniu 31. stycznia wieczorem i przyj- 
mować będzie dopieto w środę 8. Ju- 
tego. 

Pogrzeb kierownika lwowskiej dyrek- 
cji robót publ. Dziś odprowadzony zo- 
stał na miejsce wiecznego spoczynku śp. 
inż. Kazimierz Rogoziuski, dyrektor ro- 
bót publ. we Lwowie. Cbok swych czyn- 
ności zawodowo służbowych, był śp. Ro- 
goziński czynny jake długoletni członek 
Polskiego Tow. Politechnicznego, przy- 
czem w całej swej działalności był gorli- 
wym zwolennikiem Ledniesienia stanu 
zawodowego technika inżyniera i zna- 
czenia jego w spofeczeństwie. Cześć Jego 
pamięci! 

Polskie Tow. 
pernika. Walne 
odbędzie się we 


Przyrsdników im. Ko- 
zetranie oddz. lwowsk. 
wlarek 31. bm. o godz. 
18 w Instytucie Geologicznym Uniw. J. 
K., ul. Długosza 8. ż porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie zarządu, 2' Od- 
czył prof. dr. T. Ma:arskiego pt. „Marjan 
Smoluchowski*. w) Wybór nowego za- 
rządy. 4) Wnioski na walne zebranie Tor 
warzystwa. 

Komisją Organizacyiua Oddziału Le- 

giouisiów Lwowskich zawiadamia, że p. 
wicepremjer Bartel w czasie pobytu swe- 
ga we Lwowie poprosił do siebie delega- 
cję w sprawie Listu Ctwartego, z którą 
przeprowadził blisko ł-godzinną konfe- 
rencję w obecności p. wojewody lwow- 
skiego, p. pułk. Ulucha i in. Po tej kon- 
ferencji p. wicepremjcr polecił p. pułk. 
Ulrichowi sprawę odnosnie do Związku 
Strzeleckiego załatwic. Śtwierdzamy, że 
delegacja została zaproszona, a nie zgło- 
siła się sama, że p. wicepremier sprawę 
załatwił, a nie odsyłał do p. pułk. Ulri- 
cha. 
, Dyrekcja Lolerjl Fzntowej Zw. Legi. 
i Zw. Strzel. komun'kuje, że Gen. Dyrek- 
cja Loterji Państwowej w Warszawie 
przesunęła tęrmin ciągnienia  Loterji 
Fantowej na koniec lipca 1928 r., wobec 
tego ważność losów tych przedłuża się 
na koniec lipca 1928 r. 

Zjazd Żołyniaków, pracowników umy- 
słowych. W roku i€28 odbędzie się w 
Żołyni „Pierwszy Gyolny Zjazd Żołynia- 
ków, pracowników unaysłowych'* celem 
wzajemnego zapozuania się i uczczenia 
miejscowości rodzmnej odpowiednim 
aktem  pamiątkowym, jaki zostanie na 
Zjeździe uchwalony. Powiadamiając o 
tem wszystkich iateresowanych Rodaków 
i Rodaczki Komitet organizacyjny upra- 
sza:o podanie swego miejsca zamieszka- 
nia pod adresem: Komitet Zjazdu Żoły- 
niaków — Żołynia Szhoła męska. Za Ko: 
mitet Zjazdu ks. dr. Br. Karakulski. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych zostali oddani: Józef Bodnar: 
ski zą kradzież bułek « wozu na szkodę 
firmy Franciszek Beizer przy ul. Pa. 
nieńskiej 32. 

(—) Napad bandycki ma ul. Mickie- 
wicza. Wczoraj wieczorem na ul. Mickic- 
wiczą u wylotu al zygmuntowskiej: zo- 
stał przebity nożem przez nieznanych 
sprawców Andrzej Rarański, zam. przy 
ul. Magdaleny 3. 

(—) Zamach  samchójczy  słnżącej. 
Wczoraj przedpołudniem łargnęła się na 
życie Paulina Bułoń, służąca, zam. przy 
ul. Ziemiąłkowskiego 6, która wypiła 
w znacznej ilości kwasu solnego. Pogo- 
towie ratunkowe po woózieleniu jej pier- 
wszej pomocy odwiozło ją do szpitala. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Michał 
Kalendowski, zam. przy Drodze Lubień- 
skiej doniósł policji, że nieznany spraw- 
ca skradł mu bieliznę wartości 300 zł. 


Marjonetki 
Kręglarskie 


na wieczorze kostjamowym „KLUBU 
KREG ARZY“ dnia 1. lułego 1928, 
Zaproszenia wydaje firmą K. Kirchner. 
pl. Bernardyński 5. 
Kup raz cykorję Bohma, a nie 
będziesz innej używał. 
0—— 


a 
Z kraja. 

Śnicg w Sławska $ ckołjcy jest abec- 
nie doskonały — na starem  nadiożu 
kryształ doskonałe rinsący i pozwalają- 
cy na wszelkie ewolucje. Karpackie Tow. 
Narciąrzy gościło w miedzielę wycieczkę 
25 narciarzy i narciarek  czechosłowa- 
ckich, przybyłych 2 Mukaczewa. 


ə 
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Uprzątanie Warszawy. Miejszie zala- 
dy czyszczenia m. Warszawy obliczyły, iż 
w okresie od 13 list. do 21 stycznia uprzal* 
nięto z ulic Warszawy 188, 394 mtr. sześc. 
sniegu, wagi 141,530.500 kg. Dzienny wy- 
datek na wynajm robotników i samocho- 
dów wynosi około 10 tys. zł. 

———— 


Życie karnewała. 


Ban PHASY. 
Lwów, 31. stycznia. 

© Zapcwiedziany na 4 luiego w sa- 
lach Kasyna i Koła lit. art. Bal Prasy, bu- 
dzi nadzwyczajne wprost zainteresowanie, 
o którem Świadczą m. in. naplywające 
masowo z różnych stron, także z ipoza Lwo- 
wa, zgloszenia o zaproszenia. Komitet ze 
swej strony poczyni wszystkie przygoto 
wania, aby bal wypadł jaknajświetniej. Do 
tańców, które rozpoczną się punkiualnie G 
godz. 10.30 tradycyjnym polonezem, przy- 
grywać będą dwie orkiestry: p. Kordika i 
wojskowa. Współudział najlepszych aran- 
żerów zapewniony. 

Panie, jak już donosiliśmy, otrzymają 
gratis artystyczne i wartościowe karnety, 
nadsyłand ofiarnie komitetowi przez na- 
szych artystów: - malarzy. Pierwszą serję 
przepięknych karnetów  nadesłali: pani 
Janina Słtankiewiczówna, która ponadto 
ofiarowała na cel funduszu dla wdów i 
sierót po dziennikarzach wspariały obraz, 
oraz pp. Artur Klar, o którego sukcesach 
na wystawie wiedeńskiej donosiliśmy nie- 
dawno, E. L. Kroczak i Antoni Stefanowicz, 
Karnety, znajdujące się w posiadaniu ko- 
mitetu, stanowić będą prawdziwie cenną 
pamiątkę z Balu Prasy. 

Po informacje w sprawach balowych 
wwracać się należy do Sekretarjatu Kasy- 
na i Kola Lt. art, ul. Akademicka. 


PE —— 
BAL NA DOGHÓD TOW. WALKI 
Z GRUŹLICĄ, 
Lwów, 31. stycznia. 
Gp.) Dzięki doskonałej organizacji 


i ofiarnej pracy komitetu, sobotni Bal na 
dochód Tow. walki z gruźlicą należa: do 
tych imprez zabawowych, z których u- 
czestnicy 'wymosżą jak najsympatyczniej- 
sze wspomnienie, a piękny cel zyskuje 
do dyspozycji pokaźny fundusz. 

Bo rojno i gwarno było w sobotę w 
Kasynie oficerskiem, w którem zgromadzi- 
ło się doborowe towarzystwo lwowskie, 
w. którem to znależli się: gen. Sikorski, 
wojewoda Borkowsxi z żoną, gen. Głu- 
chowski z żoną, kom. Strzelecki z żoną. 
wicekom. prof. Matakiewicz z żoną, pp. 
Pawlikowscy z Medyki, pp. Polakowie, 
Kruzensternowie, Madejewscy, konsul cze- 
chosłowacki Stilip z żoną, prezes Towarz. 
walki z grużlicą dr. Zabłocki, dr. Węgrzy- 
nowski, Domasiewiaz, dr. Sabatowski i 
wielu in. 

Tańce prowadził z werwą i tempera- 
mentem dr. Lubhardi, a dzięki licznemu 
zastępowi pięknych pań i panien i znacz- 
nemu kontyngentowi dziarskich danserów 
ożywiona zabawa trwała do bialego rana. 

Wśród uroczych pań urodą i pięknością 
loalet wyróżniały się pamie: gen. Głu- 
chowska w sukni stylowej koloru moreli, 
p. Kórberowa w czarnej ze srebrną ko- 
ronką, p. Polakowa w czarnej velours 
metallique ze strasami, p. Domaszewiczo- 
wa w ozarnej koronkowej na  różowem 
tle, p. Lewartowska w zielonej, p. Wój- 
cicka w błado-różowej przybranej stra- 
sami, p. Lówenstelinowa w seledynowej 
haftowanej perłami, p. Kobieluszowa w 
cytrynowej crepe satin, p. Podgórska w 
stylowej lila, p. Downarowiczówna w 
złotej lamie, pna Niemczewska w czarnej 
z białą gaza, p. Aleksandrowiczowa w 
pomarańczowej ze strasami, p. Reissowa 
w bialej stylowej, p. Nalepowa w barwnej 
lamie, p. Ciepielorrska w pomarańczowej 
ze złotą lamą.. Tyle zdolłaliśmy zanoto- 
wać, a pozatem musimy ograniczyć się 
do stwierdzenia, że ogół toalet odznaczał 
się dystynkcją i wytwornym smakiem. 

Niemało przyczymł się do utrzymania 
dobrego nastroju znakomicie wyposażony 
bufet, przy którym z całą uprzejniością 
i godną uznania wytrwałością pelnily rolę 
gospodyń panie komitełowe z przewodni 
czącą sekcji bufetowej p. Kónberową na 
czele. To tóż i przy bufecie panował do 
rama niemniejszy ruch, jak na sali balo- 
wej z niemałym pożytkiem dla funduszów 
Towarzystwa. 

R NB 

Komitet Urzędników Pocztowych Ceu- 
trali telegrafu : telełoaów urządza w sa- 
lacb Kasyna Oficerskiego Wieczór ta- 
neczny w czwartek dnia 2. lutego br. 

—— 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928. 


SŁUSHAWKI TELEFUNKEN 


dają idea'ny odbiór. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Polskie Zakłady SIEMENS S.A $ 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 284-50, 28-16. 


kacik radarowy. 


FPROGHAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 31 stycznia 1928. 


Warszawa (1111) Odczyt pt. „Rappers- 
will, zbiory i idea przewodnia”. 17.45 Kon- 
cert orkiestralny z udziałem M. Janowskiego 
(śpiew). 19.20 Transmisja z Poznania. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 16.40 Odczyt pt. „Społecz- 
ne znaczenie muzyki“ wygl dr. Reiss. 
19.20 Transm. z Poznania. 22.30 Muzyka 
taneczna, 

Katowice (422) Wilno (435) 19.20 Trans 
misja z Poznania. 

Poznań (344) 19.20 „Cyganerja" opera 
Pucciniego Tramsm. z Teairu Wiełkiego. 

Wrocław (322) 20.10 Transmisja z sali 
koncertowej. Wieczór Schuberta (orkiestra, 
chór, saliści). » 

Królewiec (329) 20.05 Wesoly wieczór 
z udziałem L. Lomma. 21.00 Transm. 
z Berlina. 22.15 Lekcja tańców. 

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem: barytona. 22.40 Re- 
cital pieśni (Mirjam Licette). 23.30 Muzy- 
ka taneczna z hotełu „Cecil“. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert (Beethoven, 
Brahms, Smetana). 22.30 Muzyka taneczna. 

Hamburg (394) 20.15 Komcert konrpo- 
ztorski Niemanna. 21.00 Muzyka popular- 
na. (Weber, Wagner, Czajkowski). 23.00 
Dancing. 

Rzym (449) 20,45 Wieczór muzyki ro- 
syjskiej. 

Langenberg (469) 20.15 Muzyka tanecz- 
na. 

Berlin (439) 21.00 Koncert solistów. 
Wieczór dawniejszycu piesni niemieckich. 

Wiedeń (517) 20.05 Ostatnie kompozycje 
Schuberta (Kwartet, orkiestra, pieśni). 

Monachjum (535) 19.30 „Tosca“ opera 
Pueciniewo, 


Ze sportu. 


My ZZ Z Z A O ZZO ZOZ 


Brot, 1. IUTSgO vað. 

Warszawa (1111): 17.20 Odczyt p. t. 
„Promienie Roentgena i ich znaczenie 
rozpoznawcze. 17.45 Transm. z Krako- 
wa. Audycja dla dzieci. 19.35 Transm. 
z Krakowa. Przemówienie o stosunkach 
polsko-węgierskich. 20.30 Transm. z Kra- 
kowa. (Koncert pośw. muzyce  węgier- 


skiej). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 
Kraków (566): 16.40 Odczyt p. t. 
„Moralność a bogactwo“ wygł. prof. dr. 


A. Krzyżanowski. 18.15 Sketch w 1 akcie 
„Mała Lu“, słowa A. Własta, muzyka K. 
Meyerholda. 19.35 Wieczór węgierski. 
Część odczytowa o stosunkach polsko-wę- 
gierskich. 20.30 Część muzyczna- 

Katowice (422), Wilno (435): 19.35 
Wieczór węgierski. Transm. z Krakowa. 

Poznań (344): 20.30 Koncert zespołu 
kameralnego firmy Philips. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Wrocław (322) 20.15 Karnawał we 
Wiedniu. Muzyka Straussa. 

Królewiec (320): 20.05 Wieczór muzy- 
ki popularnej. 22.15 Dancing. 


Praga (349): 19.00 Koncert symfoni- 
czny Filharmonji Qzeskiej. 
Londyn (361): Muzyka kameralna 


(Dwerzak, Wall). 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366): 20.15 Francuska muzyka 
aperuwa- 22.15 Kabaret. 

Hamburg (394): 20.00 „Die Wette der 
Wenus“, sen lorda sportowego. 21.000 
Jazz symfonje. 23.80 Muzyka taneczna. 

Motala (1320) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (Beethoven, Brahms). 22.00 Mu 


| zyka taneczna. 


Langenberg (468) 20.15 Wieczór poe 
zji i pieśni ludowej. 23.00 Muzyka tanecz 
Berlin (484): 21.00 Wieczór Schuberta 
Kwartet smyczkowy). 22.30 Muzyka ta- 


neczna. 
' Wiedeń (517) 20.30 Wieczór pieśni 
"udorrań Me ralońrzenia mryo Ialia 


Zawody o misirzosiwo Lwowa 
i punar „Gzzety Pora naj”. 


ROZPOCZYNAJĄ SIĘ JUŻ WE ŚRODĘ 1. LUTEGO. 


Lwów, 31 stycznia. 

Wiadomość o czekającej mas już w 
najbliższych dniach imprezie marciar- 
skiej wzbudziła łatwo zrozumiałe za- 
interesowanie, Narciarstwo zyskało so. 
kie we Lwowie w roku ubiegłym 
hkardzo wielu zwołenn ków, konkuren- 
cje jego a specjalnie skoki cieszyły się 
olbrzymią popularnością, frekwencja 
widzów dochodziła do cybr,  jakiem 
poszczycić się mogły jedynie wielkie 
mecze piłkarskie. 

Brak zawodów narciarskich w ro- 
ku bieżącym nie wpłynął bynajmmie 
na zmnieszenie sę zainieresuwan:ia 
Narciarotwo zyskało wielu noewycb 
czynnych członków, świadczy o tem 
już choćby olbrzymi popyt na sprzę! 
narciarski. Spodziewać się zatem na 
leży, że zapowiedz'ane na 1i 2 lutego 
zawody zważiią przedewszystkiem całą 
armię nowczaciężnych rekrutów, no i 
ak zwykle wieską ilość ciekawskich, 
alojących w bliższym czy dalszym 
kaniakcie ze sportem. Główna uwaga 
skupi się naturalnie na skokach, nie 
mniej ciekawc bedą jednak i biegi, 

W program zawodów wchodzą na 
stępujące konkurencje: 1) bieg 6 km 
pań, 2) bieg 6 km. juniorów, 3) biep 
główny 18 klm. panów, 4) konkurs 
skoków, 5) bieg złożony (18 klm. i 
Skoki) — wszystkie o mktrzostwo 
Lwowa, przyczem o mistrzostwie pań 
i łumjorów decyduje sam bieg, w kon 
kumencji panów rozgrywa się mistrz 


stwo osobno w biegu, osobno w sko- 


ku i osobno w komb nacji. Bieg o mi- 
strzostwo pań przeprowadzony zosta- 
nie w dwóch klasach, mistrzostwo pa 
nów rozegrane zoslanie w klasie Tej, 
T-ej, II-ej i klasie starzzych. 

Oprócz powyższych  klasyfikacyj 
Przepnowadzi się równ'eż klasyf kace 
drużynową, miarodajną w walce o 

puhar „Gazety Poranne, 

Nagroda pisma naszego, której re- 
gummin podaliśmy w uumerze nje- 
dzielnym, ma na celu jak najzzersze 
spopu aryzowanie sportu narciarsk'e- 
go i zmuszenie klubów do możl wie 
na'”'jrzniejszego obsyłania zawodów. 
Oprócz Szwedów i Zakopiańców 
zgłosiło udział swój trzech  zawodni- 
ków z Wilna oraz Juden z Krakowa. 

Ga 48 
TURNIEJ W SIATKÓWCE I KOSZY- 
KÓWCE. 
Staraniem redakcji „Chwili“ i w 
porozumieniu z Ośrodkiem w f. DOK 
VI. odbędzie się z końcem marca pier 
wszy we Lwowie turniej w siatkówce 
i koszylrówce, W turn'eju weźmie u- 
dział ożdzie'nie młodz'eż szkolna i po- 
zaszkoiną w grupach dla dziewcząt. 
chłopców, pań i panów. 

Zorsan'zowanie furnieu ger ru 
howych. we Lwow'e zupełnie zanied- 
>anych, powitać należy ze szczerem 
zadowo.eniem, tembardziej. że dzięki 
pomocy Ośradka DOK VI. są wszelkie 
dane że impreza nietylko się uda, ale 
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i pchnie s„rawę gier ruchowych wyr 
datnie naprzód, + 

Kluby i stowarzyszenia, nieposiae 
dające wyszkolonych instrukiorów do 
gier ruchowych, mogą zgłosić swoje 
drużyny kierownikowi Ośrodka W. F. 
DOK, VI. Zgłoszeni uczestnicy otrzy- 
mają salę, sprzęt i instrnktorów bez. 
płatmie, Zgłoszenia kierować należy do 
dnia 1. Intego na ręce p. por. A. Kry- 
wada, kierownika Ośrodka Wych. Fiz. 
DOK. VI., plac Bernardyński, schody 
7. M. p. oddział wyszkolemia, 

— 0 
WALNE ZGROMADZENIE. 

We wtorek dnia 31 stycznia o goz. 
18. odbędzie sę w sali giełdy pienięż- 
nej przy ul, Akademickiej 1l. 17 zwy- 
czajne Walne zrgomadzeiie Klubu te- 
nisowego 1924 z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie ustę- 
pującego Wydziału, 2) sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej, 3) preliminarz na 
rok 1928, 4) wybory, 5) wnioski i im- 
terpełacie, 

Klub sportowy „Zenit” zawia- 
damia, iż na odbyłem Walnem 
Zgromadzeniu został wybrany na- 
stępujący Zarząd: Przewodn'czący 
p. Freyer zast. p. Sonntag, prezeso- 
wie honorowi pp.: drowie Mild- 
wurm i Fuchs, sekretarz p. Spiess, 
skarbnik p. Reisler, gosp. p. Katz, 
komisarz sport. p. Singer, referent 
sport. p. Roht, zast. Torten, oraz 
5 członków Wydziału pp.: Backer, 
Seiden, Baumwald, Erb, Reder, 
2 zast. pp.: Müller i Spielmann, 

ŻKS. Hasmonea podaje do wia- 
domości, że Sekretarjat Klubu mie 
ści się obecnie w kancelarji adwo- 
kata dr. Neuwałda przy ul. Koa- 
ściuszki 16. (Godz. urzędowe zo- 
dziennie z wyjątkiem sobót i nic- 
dziel od 19—20). 


Z ZAGRANICY. 

Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. G. P.) Her- 
tha-Vienna 4 : 2; hapid--B. A. C. 6 : 2. 

Opawa, 29. stycznia (Tel. G. P) W 
mistrzostwach Europy w jeździe sztucz- 
nej pierwsze miejsce zajął iuż. Boeckl 

Praga, 29. stycznia. (Tel. G. P.) Cze- 
chosłowacja-Charlotenburg 10 : 2. Zaw. 
hokejowe. 

—— i 


Handel zapomocą 
automatów. 


Lwów, 31. stycznia. 

Jak się dowiadujemy, poza automata- 
mi ustawionymi na dworcach ' olejowych 
(zez firmę Ruch jedna z najwięk- 
szych fabryk czekolady w Polsce, „Opłi- 
ma“, przystąpiła ostatnio do ustawienia 
wkoło 1000 automatów w urzędach potz; 
towych ma obszarze całego państwa. 
Idąc za życzeniem Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, założyła firma: „Optima“ 
własną fabrykę automatów, która zatru- 
dnia znaczną liczbę robotników i inżynie- 
rów, zmniejszając tem samem wywóz ob- 
cej waluty za granicę, dając prece tutej- 


szym ludziom i pozwalając na wyrób 
automatów, odpowiadających — jak to 
stwierdzić zdołaliśmy — pod waględem 
praktycznym i esletycznym wszelkim 
wymogom. 


W fien sposób zapoczątkowano w Pol- 
sce przed wojną przez obcych wyzyskiwa- 
ną gałąź handlu. Za granicą: w Niem- 
czech, Szwajcarji, a szczególnie we Fran- 
cji, doszła ona do niebywalych wprost 
rozmiarów, ku wielkiej wygodzie publicz- 
ności, która o każdej porze i niemai w 
sażdem miejscu nabyć może artykuly 
sprzedawane w autornatach. 

Wskazanemby też było, ażeby Dyrek- 
cje Poczt ustanowiły podobne automaty, 
z których pe wrzuceniu odmow:edhiej 
monety wypadałvby znaczki pocztowe 
Oszczędziłoby to publiczności czasu, nie- 
potrzebnie marnowanego w wysławaniu 
rzy okienkach sprzedaży w tak zwa- 
i „ogonkach , = Tylko troche dobrej 
woli 
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LiLLDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 30. stycznia. 
Na Giełdzie transakcję w pszenicy, 
życie, owsie, fasoli 1 komiczynie. 
Wskutek wzmożonej ogólnej podaży 
zwłaszcza w zbożu clhiebowem ceny 
Ształtowały się zniżkowo. 
Mąka pszeuna znacznie potaniała, na 
tcniast otręby pszenne nieco podrożały. 
Koniczyna czerwona naturalna spa- 
dła w cenie, natomiast atestowana, siew- 
na poszukiwana przy cenach wyższych. 
Tendencja na ogół zniżkowa, usposo- 
bienie ożywione. 


KINSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 31. stycznia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
160 gr. 47.00—48.09, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 45.00—46.00, 
Żyto małopolskie cx 1927 690 gr. 37.25— 
38.25, Jęczmień malepoiski browarnia- 
ny b70 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr, 33.25—34.25, Jęcz- 
nuon  maiop. pastewhy 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies m.atopolski ex 1927 
+50 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.00—36.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kałorowa 40.00—45.00, fasola 
krasa 50.00-55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7,50-- 
6.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.50—39.50, Lan 68.00—71.00. Eu- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. iutego 1928. 
S] 


bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozt- 


| my ex 1927 68.00—7i.00, Mąka pszenna 


ZAWIADAMIAMY P. T. że 
z | 4 


10 proc. brutlo za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów dl UU-—-82.00, Mąka 
„tuna »0 proc. brutto za netto łęcz- 
nie z workami loco Lwów 74.00—77.50, 
Meka żytnia Ör proc. brutta za netto łą- 
i7nie z workami ioco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3£t60--35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25-—24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—-20.75, 
nasza bhreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00-73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
wę 42.00-44.00, Makuchy lniane 49.060-— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna  230.00--260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00-—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawą, 30. stycznia. (Tel G. P.) 
Bank handlowy 123, Bank Polski 162.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 91, Spiess 155, Siła 
światło 93, Gosławice €7, Wysoka 144, 
Węgie! 97, Nobi 39.50, Piipa» Rau 40 
i pół, Modrzejów 43, Strarachowice 59 
i pół. 

Warszawa, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 
Londyn 13.34, N. Jork 6.88, Paryż 34.95, 
Praga 26.35, . Szwajcarja 171.19 i pół, 
Włochy 47.10, 5 q:roc. pożyczka konw. 
67, poż. kol. konw. GI, pożyczka kol. 
102. dolarówka 63, 89 proe. listv zast 


Banku Gosp. Kraj. 93, s proc. listy zast. 
Banku Rolnego 33, 3 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ, 
Kraków, 30. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Przem. 105, Bank Polski 163. Bank 
Ziem. kred. 0.05, Żegluga 1150, Ziele- 
niewski 164, Trzebinia 0.57, Górka 90, 
$iersza 13.70, Niemojewski 2.45, Cbybie 
5.75, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Pa 
ryż, 20.41 3/8, Londyn 25.32, N. Jork 
5.19 5/8, Belgja 72.35, Włochy 27.50, Hi- 
szpanją 88.51, Holandja 209.55, Berlin 
123.80, Wiedeń 73.20, Sztękhołm 139.30, 
Oslo 138.20, Kopennaya 139.10, Sofja 
3.74 i pół, Praga 10.33 i trzy czwarte, 
Warszawa 53.20, Budapeszt 90.80, Biało- 
gród 9.14, Ateny 5.87 i pół, Konstanty- 
nopol 2.66, Bukareszt 520, Helsingfors 
13.10, Buęnos Aires 231 i ćwierć, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 30. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.66, Belgrad, 1.45 5/8, Berlin 
168.82, Bruksela 38.70, budapeszt 123.88 
i pół, Bnkareszt 4.34 i trzy czwarte, Ko- 
penhąga 189.65, Londyn 34.53 i trzy 
czwarte, Madryt 129.00, Medjolan 37.49, 
N. Jork 708.25, Oslo 148.55, Paryż 27,82 
i pół, Praga 20.98 5/3, Scfja 5.10, Sztok- 
holm. 190, Warszawa 79.68, Zurych 
136.33, Amerykańskie 705.15, Niemieckie 
168.55, Czeskie 20.35, Węgierskie 123.85, 
Szwajcarskie 136.08, Renta koronowa 
0.585, Dunaj S. Adria €8.30, Tureckie 
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46.60, Bannverein 80.19,  Bodenkredsm, 
125.25, Kreditanstalt 64, Kompas 0.98, 
Landerbank 27.20, Merkury 27.65, Austr. 
koi. państw. 27.50, Kolej połndniowa 13, 
Alpiny 42.90, Berg u. Hulten 734, Krupp 
13.51, Poldi Hutte 152, Frager Eisen 340, 
Rima 158.10, Skoda 253.50, Siersza 11.15, 
Silesia 0.23, Zieleniewski 16.25, Apollo 
196, Fanto 8.60, Karpaty 29, Galicja 82, 
Nafta 37.60. Schodnica 10 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 30. stycznia. (TeL G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354.50, 
Włochy 134.75, Szwajearja 490, Danja 
681.25, Holandja 1626.75, Szwecja 683.25, 
Praga 75.50, Rumunja 15.70, Niemcy cog: 
Wiedeń 359. 


GIELDA ŁONDYŃSKA 

Loadyn, 30. stycznia. (TeL G. P.) N. 
Jork 487 11/32, Holandja 12.08, Francja 
124.02, Belgja 34.98 1 trzy czwarte, Wło- 
chy 92.07, Niemcy 20.4b, 'Szwajcarja 
25.81 i pół, Hiszpanja 2861 i pół, Danja 
18.20 i pół, Szwecja 18.15 i trzy czwarte, 
Norwetja 18.32 i pół, Helsingfors 193 5/8 
Praga 164 3/8, Wiedeń 34.57, Warszawą 
43.45, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 31. stycznia. 
Tendencja -chwiejna. Obrót średni. 
WAl'""TY. Dolary ameryk. 8.87 — 


do 8%750) dolary kanad 8.83— 
do 843 O korony czeskie 0.2625 
An NO:*31 esefinoś gnuste 1.25 — 


została już uruchomioną 


a zaopatrzona w najnowszego typu urządzenia techniczne, wytwarza wszelkie gatunki szkła 
bi łego jak szkło stołowe, prasowane i szlifowane, dalej szkło apteczne, lampowe i t. p. 
wszystko w najlepszych jakościach. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Huty we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. Tej. 12 38. 


Własne składy fabryczne we Lwowie. 


Dla P. T. HURTOWNIKÓW specjalne warunki. 


PEJLETON „sAZŻEŁ LUNH S 


EDGARD WALLACE. 3 


MŠCICIEL 


— Przecież pani gra miss — zapo- 
miałem nazwisko — Leamington, 
nieprawdaż? 

— Owszem, gram jedną z płowych 
figur — odparła z uśmiechem, Nawet 
nie pragnę dużej roli, ale pewna je- 
stem, żebym potrafiła dojść do czegoś 
więcej, niż dotychczas. 

— Jestem przekonamy, żeby gorzej 
pani nie zagrała, niż wiele innych, 
mruknął, nie, niemam dla pani żadnej 
roli, wogóle nie będziemy zdjęć robić, 
chyba się rzeczy zmienią, 

Była już przy drzwiach, zdy ją za- 
wrócił. 

— Zapewne — ciągnął dalej — zo- 
stawiła pani wygodny i kochający 
dom, myśjąc, że granie do filmów przy- 
nosi miliony dolarów i nawy samo- 
chód co tygodnia. Alba mając dobrą 
posadę w iakiems biurze. chciała pani 
zaćmić wszystkie gwiazdy z Holfy- | 


woodu. Wracaj do domu moje dziecko 


i powiec ojcu, że z maszyną {lepiej 90- 
bie poradzisz, 

Dziewczyna uśmiechnęła się blado. 

— Nie wstąp łam do filmu dla 
fantazji, panie Knebworth, wiedzia- 
łam, że to życie jest twarde i niemam 
rodziców. ` 

Spojrzał na nią ciekawie. 

— Więc jak pani egzystuje? Niema 
zarobków dła atatystek, chyba u tych 
miljonowych dyrektorów, którzy ape- 
rują tłumami, urządzają wyścigi rzym- 
skie itd. Ja tego nie robią, dla mnie 
idealny film zawiera tylko pięć po- 
staci. 

— Mam skromną rentę pa mojej 
matce i piszę — odpanja dziewczyna 
Przerwała widząc, że Amerykanin spo- 
glada za nią na drzwi pracowni i œ 
bróciwszy głowę, uirzała dziwną pw- 
stać. na pragu. W pierwszej chwili po- 
myślała, że to akior przebrany da pró 
by fiimowej. — Przybysz był ta əta- 
ry człowiek, którego jednak wysoki 
wzrost i wyprosiowana postawa nie 
czyniły tego wrażenia. Jago frak, soci- 


ale gumka da trzewików przytwiepdzo-' 


ne spadnie, jedwabny szeroki krawat i 


wysoki ikotnierz należały do przeszłe- 


go wieku, choć widocznie nowo robio- 
ne. Manszety od koszuli były gutfro- 
wane, aksamitna popielata kamizelka. 
zapięta na złote guzy. Wyglądał jak 
mdjęty ze starego portretu pierwszych 
lat panowania królowej Wiktorji. W 
jednem ręku trzymał cylinder o wy- 
£iętych brzegach, w drugiem laskę o 
złolej gałce. Twarz jego była łagodna i 
uśm'echnięta, głowa łysa zupełnie. 
Jack Knebworth zerwał się z krzesła 
i podszedł do nieznajomego. 

— Jak mi miło pana w”dzisć, pa- 
nie Longvale, czy pan dostał mój list? 
Nie wiem jak mam dziękować za od- 
stąpienie domu. 

Sampson Longvale z Powerhousa. 
Teraz dopiero przypomniaję sobie. 
znany był w Chichester pod przydorm- 
kjam „ataromodnego pana“ i raz gdy 
robuj zdjęcia w okolicy, ktoś pokazał 
ej ogród zarosły zielskiem i duży sç- 
dziwy dom, w Którym mieszkal, 

— (Chciałem odwiedzić pana 
rzekł wysoki starzec. ` 

Glo, miał niski o bógatem głęba- 
kiem. brzmieniu. Dawno nie słyszała 
cos równie pięknego, wiec z ruśltą- 


—. 


cem Zajęciem spojrzała na ekscelw 
tryczną postać. 

—- Chcę mieć nadzieję, że dom j 
park zadowolą pańskie ządama, tylko 
uprzedzam, że są raczej opuszczone, 
gdyż nie stać mnie na utrzymanie ich 
w tak dabrej kondycji, jak to czynił 
mój dziadek przed laty, 

— Właśnie lego pragnę panie Long- 
vale, bałem się jednak, że pana obraz 
żę, gdy napisałem... 

Stary pan przerwał mu ze śmie- 
chem. 

— Ależ nigdy w życiu, byłem 
szczeTze  ubawiony. Pan potrzebuje 
domu, w kiórym straszy, mie mogę 
wszakże zaręczyć, czy mój duch no 
dzimzy zechce się ukazać. Istotnie w 
Dewerhouse straszy od lat. Jeden 2 
mych przodków w napadzie złości za: 
mordował tam córkę i podobno ową 
biedra pani od czasu do czasu chodzi 
nocami. Nigdy je) wprawdzie nie wie 
działem, natemiast dość dawno temų 
zkewiłą się służącemu. A propos nie 
trzymam już zadnej służby, lecz De 
dzie mi niesłychanie miło gościć pań. 
stwa. 

d. n.) 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. lutego 1928. 


Nr. 8 99 


Reumatyzm 


nerwobóle, ischias, gościec, ból głowy i tym po- 
dobne doleg wości usuwa szybko i pewnie od 
25 lat znane nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


liczne codziennie wpływające uznania i podzię- 


kowania. 


ICHTIOMENTOL Wszędz e do nabycia. 


"Sklad wysyłkowy: Iaboratorjum chemiczne apteki 


| Pe. 2 : A ` Mra. Szymona Edelmana w Samborze. 


co 4.550 ee u.uŚlBo do uuś'50 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 
franki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 — 
funty szterling! 43 40'— do 43.70 
Czerwieńce sowieckie za jeden 3250 
do 3280. 


ZŁOTO. 20 koron 36 40)*— 
36'70*— 20 franków 34.20 — 
3450 — 20 marek n 424 — 
42.70 — 10 rubli ros. 46.80 — 
47:20:— 

SREBRO. 
do 072— 


do 
do 
do 
do 


Korona austr. (.71 — 
5 kor. austr. 360 — do 
370 —  floren austr. 1.80 — do 
1.85*— rubie ros. 3.00— do 3.20'-- 
kopiejki za rubel 1.50 — do 1 60 


MEBEL SZT a T aen pad 
OGŁOSZENIA, 


MATRYMONIALNE 
12 groszy za wyraz. 


PRZYSTOJNA, miła, gospodara, niey- 
magająca, własne mieszkanie, poślubi 
starszego, wyższego urzędnika (do lat 
60), Zgłoszenia: „Starsza wdowa”. 

1161 


DO LOKALU biurowego w śródmieściu 


MIESZKANIA, Skuśrt. 
10 groszy za wyraz. 


poszukuję spólnika. Ewent. odstąpię na 
godziny wieczorne. „Inżynier do Ad- 
ministracji“. 1160 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, ewentuai 
nie dwa pokoje z kuchnią za rocznem 
czynszem z góry. Wiadomość Tow. Bi- 

plac [rybunalski 1. 

1102-3 


bljoteki Religijnej, 


DOBRY TANCERZ... 
~ Pania Dolku, niech pan teraz po- 
tańczy z Muszką! 
— To zapewne przyjaciólka pani? 
— Przeciwnio największa niaprzyja= 
ciółka! 


pPlaujJ umebiowany  irontowy 1 piętro, 
z pościelą, elektryką do wynajęcia dla 

solidnego pana. Zyblikiewicza 49. 
1131-3 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


INŻYNIERA ELEKTRCTECHNIKA 2 »l- 
powiedzialnością wymaganą przez U- 
rząd Górniczy poszukuje poważna firma 
nafiowa, Zgłoszenia do Administracii pod 
„Firma . naftowa“. 1124-2 


POSZUKUJE SIĘ kdrepetytora akademi- 
ka starszych kursów do ucznia 5 Klasy 
gimnazyślnej. Listy do Administracji 
Gazdty Porannej „Pod dobre wynagro- 
dzenie“. 1158 


NAULA I WIUBowaNź 
10 groszy za wyraz. 


NIEMIECKIEGO JĘZYKA nauka zacznie się 
1 lutego. Metoda Berlitza. Wybitna siła 
zagraniczna dyplomowana. Kurs niższy i 
wyższy. Wpisy codziennie od 10-1 i 
5—8 ECOLE REPORME, ul. Piłsudskie- 
go 14. 1136-3 


PANIĄ, jadącą w niedzielę wozem nr. 4 
ulicą Listopada o godzinie 35. której 
kłauiałóm się na przystanku, proszę o 


—— i nnn, mn AAA A A A e 


KORZSFONDŁNGJA. 
12 groszy aa wyraz- 


łaskawe podanie swego adresu. Do 
Admin. „Gawety Porannej' pod „Po- 
znanie”. 1167 


FUSALXI POSZUAJWANa 
3 grosza ra wvrar 


SAMODZIELNY KORESPONDENT ponlsko- 
niemiecki i stenotypista poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do Administracji pod 
ALI iie 


INTELIGENTNY i mily miody cziowie. 
przyjmie przy starszej lub chorej oso- 
bie posadę sekretarza i lektora w języ- 
ku polskim i niemieckim. Ewent. także 


na. wyjazd. Zgłoszenia do Administracji 
T Peraturan“ 41ra 


nod 


CGRODNiIK w średnim wieku, obeznany 
we wszelkich gałęziach swego zawodu, 
chętnie zmieni posadę od zaraz. Zgło- 
szenia do Administr, pod „M. W.“ 

1111-3 


BUGHALTER, absolwent BUCHALTER, absolwent szkoly handłowej, 
polsko - niemiecki, z 15-sto letnią prak- 
tyką w przemyśle drzewnym poszukuje 
posady. Branża obojętna. Zgloszenia pod 
adresem: Dla „Wiktora“, Maków Ma- 
łopalski, „Willa Agata“. 1153-2 


| STARSZY dkonom gospodarz Polak poszu- 


kuje posady od 1 kwietnia 1928 r. na oT- 
dynarję, chętnie przyjmie i magazynie- 
ra. Łaskawe zgłoszenia folwark taù- 


ków, poczta Stryj, Adam Wyrzykow- 
ski. 1108-4 
BGZAMINOWANY maszynista, elektro- 


mechanik, długoletni kierownik rnoto- 
rów wybuchowych, monter motorów 
Diesla poszukuje posady w elektrowni, 
młynie, browarze lub tartaku, reflextu- 
je tylko na poważne i większe firmy. 
Łaskawe zgłoszenia Klecan, Halicz. F 

1151- 


INTELIGENTNY FACHOWIEC DRZEW.iL, 
polsko - niemiecko - czeski, 14 lat prak- 
tyki, poszukuje odpowiedniej posady na 
tartąku, składzie drzewnem, przy mani- 
pulacji lasowej. Jest również egzamino- 
wany buchalter. Zgłoszemią pod adresem: 
Polcer Alfred, Maków Malopolski, > 

1153- 


KUPNO í SPRZEDAZ 
12 groszy za wyraz. 


WIELKA POSEZONOWA SPRZEDAŻ 


2000 m. batystu jedwab. po zł. 2.20, 
800 m. dymki po zł. 1.70, 1500 m. płótna 
amg. po zł. 1.30, 1000 szt. ręczników ką- 
piel po zł, 3.25, 200 m. oksiordu na far- 
tuszki po zł. 1.80, 5000 m. flaneli glad. i 
desen. po zł. 1.50, 5000 m. barchanu po 
zł. 1.40, 500 m, radio barchanu po zł. 1.25, 
2000 ręczników po zł. 1.20, 1000 ręczni- 
ków odpas. po zł. 1.25, 3000 m. zefiru 
żyrard. i zagram. po zł. 1.80, 1500 szt. 
prześcieradeł odpas. po Zł. 5.20, 2000 m 
kretonu na firanki po zl.. 1.25, 500 m. fi- 
ramek po zł. 1.10, 1500 m. obrusów po zł. 
5.50, 1500 m. płótna białego po zł. 1.40, 
500 tuz. serwetek — 3 sztuki po zł. 1.—, 
500 ścierek odłpas. po zł. 1.30, 500 kuz. 
chusteczek do mosa, 6 szt. po zl. 3.—, 500 
pledów zimowych po zł. 6.50. 

HALIGKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, zl. Halicka 15. 
FamAwienia yalatwiaww adwrołna noc” 


ŃŻEZNIGY! Topory oraz Stalki Dick. 
noże Henkelsa, młynki Alexanderwer! 
Renł:chper Jesionów 37. RR? 


KASETKI wertheimowski£g. Jale, zatrze 
ski do drzwi, kłódki amerykańskie p 


loann Ranłachner ]erianów 97 


JNZUKG 
w BAZEG 
PORANNE: 


UV 


HEMORIN-KLAWE 


d 


MOUOŁNE WUNIuDIŁNIA. 

10 groszy za wyraz. 
PRZYJMĘ PRANIE do domu tario z bra- 
ku znajomości. Skarbkowska 23, parter 
na prawo. 1160-3 


TOREDoKi damskie 
portfele, teczki 
spæjalisla Batasch, pl. 


skorzane, jedwabne, 
wykonuje — naprawia 
Bemardyński 2. 
1100-3 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zl, 
mowe od 25 zł. „Malgorzata“, 
z0 34 TI. m 


gu- 
Batore- 
1080-6 


KAźżikiau bez poręki sprzeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu- 
goterminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry). Rok zalożenia 1894. 894-15 


Poranny i wieczorny 


Kurs kroju i szycia 
krawiec yzny damsk i biel zny (system 
amerykański) 

Hel:ny P etraszewskiej 
ul. Piłsudskiego 14 (Pańska). 


Wpisy codz od 1i 1 ppoł. i od 5—7 
s wiecz. 


Gramafon; 


na“ *raty po ce- 
nach gotówko 
wy: h w wielkim 
wyborze sprze- 
daje tylko zna- 
na firma 
ECHO“, Lwów Sykstuska 24. 


Nerwowi, neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 
energji, melancholję, przesyt życia, bez- 
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 


śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i 
żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 
Dra Weisego Słarość nerwów. Dr. Geb- 
10383 


n o 


nard i Ska, Gdańsk. 
|--o" "dg 


FABRYKA MASZYN GEGLARSKICH 
R. RAUPACH 
Kalowice, Warnsdori, Górliiz, 


dostarcza > 


maszyny 0 światówej sławie | 
dla wszys kich dziasów prze- Ý 
mysłu cegłarskiego. 


Wyłączna reprezentacja: 


Mastalski 
i Kondratowski 


Buro inżynierskie i składy 
materjałów budowianych 


Lwów, ul. 3. Maja 2. 
Tel. 2-67. 


Dostawy cementu, wapna, | 
gipsu, kafli, płytek posadzko- 
wych i ściennych, oraz urzą- 
dzeń sanitarnych. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz i-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz t szpalł. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


kz 


| 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 ram.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 zl.. pół strony ogioszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł. cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Qgłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
„głoszenia w miejscu zasirzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące 1 hez numeru coli 
czamy 25 proc. Odpowieizialnocci za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Parta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD ki I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOUhiIEGH, we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Koiumny ogłoszeniowe są podziełone na 
8 łamów (szpuli), tekstowe ne 4 lamy 
:szpalty). 

PRENUMERATA miesteczagy 
«+ dostawą na miejsce jab prze- 


syłka pocztową , . "| 1%0 
wez dostawy s ada E el 4.50 
2a granicą i zł " n9 


Udg. red. SIEFAN kKŁYŁANUWSKI. 


